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ŻOŁNIERZ LITEWSKI UCIEKŁ 
DO EOLSKI.

W ilno, 16. lSlpoai. (PAT). OMgdlaj 
w  rejonie wsi' Andaaeóewo m  rpltacówlce 
grandczinJeij Wiiżajinli p rzak rtczy ł g ran i­
cę uzbrojony żołnierz 'litewski, w cho­
dzący w .skład podgarnilizioinni (kiotwtiień- 
•skiejgo, 'który oświiadcizył, iiż izibieigł dJo- 
btrowołnfe i  prosił o udzaedenin m u  p ra ­
w a azylu w Polsce.

STATYSTYKA POŻARÓW  W  POLSCE.
,:  eiHjoiiem nu naszego korespondenta).

Warszawa, 16. Iiilptca. (sit)- W edług 
dlatnyoh pawaziechtniego Zaikłaidta Ubeiz- 
piełazeń w  uib. rniteiilpeu ndwfadiaiiło 
Picylistkę 1932 pożarów. .Riatzean spłonęło 
5 tyś. abjdkitów, a  su m a zgłastzwnyćh 
s tra t p rzek racza 10 imiilij. zł.

MIĘDlZYNAR. TURNIEJ SZACHOWY 
W HAMBURGU.

H am burg, 16. flipca. (PAT). W  trze­
cim  diniu m iędzynarodowego turn ie ju  
szachowego ■wazyiaMe mecze zrastały 
nieukońozrane. S tan  m aazu Ralslka-Ło- 
tw a 2 dio 1 prtzy jednej 'parttjii nfedraikoiń- 
ctzonej. Pairtja Polslka S tany Zjedmoczio- 
ne po 4 dn iach  aa)kodczyia sLę ,na r e ­
mis.

  o -

£ S Lwów, 
3-Maja

r. Org. W oj.
j i n e n  k  r  aupefna z m iź n a  i p o w ię k s z a n ie  
l ip irM  Mi I ł  61W p rog ra m u  ksbareto«

KOSZTOWNY W ECK-END KUPIECKIEJ RODZINY.
D o artykuł u n a  str. 8),

p rog ra m u  k a b a re to w e :o .

PADEREWSKI PODDAŁ SIĘ OPE­
RACJI ŻYLAKÓW.

(Telefonem od naszego korespo-id ?nta.)
W arszawa, 16. łipca. (st), W Pairy- 

żtu baw i od dłuższego ctzaisiu Ignacy 
Paderewski. Pio MtourtygKńlnaowej dho- 
roibie w  klirnice dba Chtesolta, gdżie 
podidlał się operacjo) żyłatków, opuśriił 
już zatklad. Padetriejwslsi dlaripiait tak. 
bardzo, że zachiadlzidia ofclaiwa, ozry 'bę­
dzie m ógł pojechać dio A m eryki, gdteie 
w d n iu  1. padiziartmika m a rozpocząć 
tournee koncertowe.

— ------ o------

DRUŻYNA AWJONETEK ODLECIAŁA 
DO BERLINA ,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 16. lipca. (sit). Dziś w  
połudlmie z  lotiniilsikia cywilmego w  Mo­
kotowie odttecśafe d rużyna oficjalna. a- 
w jonetek, ddlaijąciai się przietz Pciztnań 
do BeriMtna ma mśęidlzymiajnoidlawiy kon­
k u rs  awjomdtek. Mćtmo deszczu n a  lot­
n isku  ztgroimaidiztilM się ptraedatawDaiiele 
w ładz i sfer lotoacitwa. Odlteiłu/iących 
żegnailii! iwślcemiln. Cza*«ktb 3zetf lortmli- 
ctwia cytwiilimeigo w  Mdln. kcwmmkkiacii 
puiik. Filipowicz, pułk. Riayiski, szef 
misj(fc featncuskcieii 'gsn. Detnadu i  stzctooj, 
w yższych oficerów.

t
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SZCZEGÓŁY DECYZJI W SPRAWIE SESJI SENACKIEJ TRZYMANE SĄ
WCIĄŻ W TAJEMNICY.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
nmów międzynarodowych. Kola poli­
tyczne tw ierdzą dalej, że gdyby od­
było się posiedzenie S enatu , to pod 
koniec tego posiedzenia rząd złożyłby  
pewnego rodzaju deklaracją, w yja­
śniającą obecny i przeszły stosunek 
do otwarcia i  zaniknięcia sesji Sejmu 
i Senatu. N ależy jednak liczyć się ra­
czej z tern, że  w ostatn iej chw ili sesja 
będzie odroczona. Nie ulega wątpliwo 
ści, iż decyzja już zapadła, a  szczegó­
ły tej decyzji trzymane są w  tajemni­
cy. W zw iązku z  tami decyzjam i p 
Prennjer Sławek przyjął dziś min. Ca- 
ra, z którym odbył dłuższą konferen­
cję.

Ksnnres mlediynarodirarei
Unii parlamentarnej

UCZESTNICZY W NIM 500 PRZEDSTAWICIELI 31 PARLAMENTÓW,

Paradoks 
taryfowy.

Z poważnych kół, zgrupowanych 
około przemysłu drzewnego, otrzy­
maliśmy poniższe uwagi i podaje­
my je na czołowem miejscu jako ty­
powe zarówno dla chaosu, panują­
cego w niektórych dziedzinach na­
szej polityki gospodarczej, jak rów­
nież jako dokument upośledzania 
interesów Małopolski przez central­
ne instytucje państwowe. — Red.

Lwów, 17. lipea. 
Duszący , się z  powodu kurczenia 

się aby tu polski przemysł drzewny,
znalazł ostatnio pewne możliwości 
eksportu m ateriałów  ta rtych , w szcze­
gólności świerkowych i jodłowych, do 
rozmaitych stacji Wschodnich. Nie­
ste ty  tych możliwości w yzyskać nie 
może Małopolska, ponieważ najpomyśl 
niej względem Małopolski położone 
stacje graniczne tj. Grajewo i  Raczki 
są dla Małopolski zamknięte.

Taryfy bowiem kolejowe tak  zdu­
miewająco zasta ły  skonstruow ane, że 
transport materiałów z  Małopolski do 
Prus Wschodnich przez te stacje gra­
niczne w zupełności jest wyłączony.

Rodzi to tafcie katastrofalne i  de­
wastacyjne następstwa gospodarcze, że 
z  ca łą  stanowczością muaiimy się upo­
mnieć o ich usunięcie.

Postaram y się zilustrować to na 
przykładach: Koszty transportu  m ate- 
rjału  tartego wynoszą za  10 ton —  
wedle taryfy  związkowej polsko-nie- 
mieokieij. 1) ze stacji Skale do granicy 
pod Ząbszyniieim za km. 881 zł 182.— , 
2) m  stacji SBoofle do granicy pod Gra­
jewem za km. 857 zł. 284.— . zatem  
przy relciji: Skale—-Gra jewo mniejszej 
o 224 km. od relacji: Skute—Zbąszyń^! 
koszita transportu  są wyższe o zł. 
102.—  za 10 ton. Lecz nie n a  tem 
koniec.

W arszawa, 16 lipca. (Z) P rezy­
den t Rzplitej, k tóry  mimo zaleceń le­
karzy postanowił nie wyjeżdżać do 
Karlsbadu, lecz przeprowadza kurację 
w  Spalę, przybył wczoraj w  godzinach 
popołudniowych do W arszawy i w ie­
czorem powrócił do Spały. Podczas 
pobytu w  W arszaw ie przy ją ł Marsz. 
S enatu  Szymańskiego. W kołach poli­
tycznych tw ierdzą, iż w brew  innym  
pogłoskom nie jest wykluczone odby­
cie posiedzenia Senatu w najbliższy  
piątek. Posiedzenie w yznaczone zo­
stało na godz. 4 popołudniu i  obejmu­
je 8 punktów porządku dziennego. 
M. i. znajduje się sprawa ratyfikacji

Londyu, 16 lipca. (PAT). W galerji 
królew skiej w Izbie lordów odbyło się 
dziś uroczyste otwarcie 26 sesji kon­
gresu międzynarodowej Unji parla­
mentarnej. W kongresie uczestniczy 
500 delegatów reprezentujących 31 
parlamentów świata. W śród delega­
tów znajduje się 12 kobiet. W skład 
delegacji w chodzi m. i. były  prezes 
Rady m inistrów  Belgji, duński m in i­
ster spraw  zagran icznych , prezydent 
francusk iej Jziby deputow anych, p re­
zydent Izby greckiej, prezydent japoń­
skiej Izby parów , Izby litewskiej, p re­
zydenci parlam entów  rum uńskiego, 
łotewskiego i innych  w reszcie przed­

staw iciele dam injów . Przew odniczy 
obradom szef delegacji francuskiej 
Bouisson.

M inister Henderson w itając delega­
tów podkreślił, że zadaniem  Unji jest 
osiągnięcie lepszego porozum ienia mię 
dzy  narodam i. M inister ośw iadczył, 
że rząd angielsk i zm ierza do tych sa­
m ych celów  —  do u trzym an ia  i wzmo 
oniemia pokoju.

Londyn, 16 lipca. (PAT). Na kon­
ferencji U nji m iędzyparlam entarnej 
po przem ów ieniu Bouissona przew o­
dniczącym  obrany został p rezes sekcji 
angielskiej książę Sutherland.

dinich większe transporty  drewna, 
wywozi je więc lam , gdzie Małopol­
ska — jakkolwiek o wiele bliżej . le­
żąca —  rynek zbytu dla siebie ma zu­
pełnie odcięty.

Ten anorm alny stan nzeczy “n a­
św ietlają najlepiej znowuż konkretne 
p rzy k ła d y  1) Odległość od granicy 
polsko-rumuńskiej pod Sniaiynem  do 
Grajewa wynosi km- 805 stawka za 
10 ton zł. 178.— ; 2) odległość ze Sko- 
le-go do Grajewa wynosi km. 657 
stawka za 10 tom zł. 284.— . zatem  
przy odległości ze Skolego do Graje­
wa, mniejszej o 148 km. opłacam y 
przewoźne za 10 tom więcej o 106.— 
złotych.

Rzecz jasna, że z takiego stanu 
rzeczy korzysta Rumunia w  całej roz­
ciągłości i  rynek Prus W schcilnich dla 
siebie wyłącznie zagarnia, mając w 
tym kierunku jakby rozmyślną po­
moc w  konstrukcji tary! Polskich Ko­
lei Państwowych, które zagraniczne­
m u producentowi znakomicie ułatw ia- V 
ją zw alczenie konkurencji producenta 
małopolskiego.

Reasum ując, pozwolimy sobie ująć 
naszą konkluzję: Małopolska w re ­
lacji do Prus W schodnich bliżej poło­
żona aniżeli w  relacji do granicy nie­
mieckiej pod Zbąszyniem, niem a zu­
pełnie możności produkcji swojej w 
P rusach  W schodnich lokować, ko­
rzysta natomiast z tego układu stosun­
ków Rumunia, forsując dzięki tem u 
tam że swój wywóz i zagarniając tam­
tejszy rynek zbytu.

Tak fatalny stan  rzeczy nie jest 
ani zroznmiały, ani logiczny. Lasom 
okręgu W ileńskiego korzyści nijakich 
nie przysparza i powoduje w  rezu lta­
cie szkody materialne i  prestiżowe.

Zarys naszkicowanego wyżej sia­
nu  raecizy upraw nią  nas, by  domagać 
się jaknajrychlejszego zrównoważenia 
taryfowego do słacyj granicznych 
Grajewo i Raczki ze stawkami do in­
nych punkiów granicznych.

HISTORJA UDZIAŁU POLICJI 
W WALKACH 1920 R.

(T elefonem  od naszego ko respondenta .)’

W arszawa, 16 lipca. (st) G łów na 
kom enda P. P. w porozum ieniu z woj- 
skowem biurem  historyczne.m przystą 
p iła  obecnie do opracowania historji 
udziału policji w walkach w  r. 1920 
o raz do historji d z ia ła n ia  przy obej­
m ow aniu t. 2W. p asa  neutralnego. Wj 
dzia łan iach  tych policja b ra ła  udział 
jako wojskowa formacja ochotnicza' 
(-213 p. p. i szw adron policyjny) wcho 
dząca w skład arm ji oraz współdziia^ 
ła ła  z w ojskiem  w  całym  szeregu bi­
tew  i potyczek, jak w Zam ościu, Cheł­
mie, Płocku, W łocław ku i,id. Główna' 
kom enda P. P. uw ażając, że udział o- 
ficerów i szeregowych policji w  histo­
rycznych  zm aganiach 1920 r. powi­
nien  znaleźć odpow iedni w yraz w  hi­
storji ówczesnych wypadków, zwróciła 
się do w szystk ich  funkcjonariuszy P. 
P o nadesłanie relacji i  barwnych o- 
pisów przeżytych wypadków.

——-o——
TURNIEJ RYCERSKI Z  CZASÓW 

KRÓLA JANA III.
W arszawa, 16 lipca. (PAT). W so­

botę i niedzielę 26 i 27 hm. n a  rynku  
Starego M iasta w  W arszaw ie odtwo­
rzony będzie turniej rycerski z  czasów  
króla Jana HI. przy uczestnictwie 
wojsk polskich i  tureckich, których' 
rolę odegrają żołnierze 1. pułku szwo­
leżerów, w  historycznych kostjum ach, 
w edług scenarjusza Jan u sza  Stępów* 
skiego.

Nowy podziali obszarii celnego
DYREKCJI CEŁ WE LWOWIE PODLEGAJĄ WOJEWÓDZTWA MAŁOPOL­

SKIE I WOŁYŃSKIE.
(Teitionem od naszego korespondenta.)

W ew nętrzna ta ry fa  eksportowa D. 
1 ziamyka wogóle obie wzmiankowane 
?tacj« Grajewo i Raczki dla przewozu 
materjałów drzewnych z Małopolski 
zagranicę po przez te stacje. Skutek 
jest ton, że M.ałopolska dysponuje ja­
ko punktam i wypadowym i do Prus 
W schodnich jedynie stacjami Jamiel- 
nik i  flakowice, przewóz jednak dal­
szy tych  mater.jałów po stronie nie­
m ieckiej nie w ytrzym uje dla ekspor­
te m  polskiego i dla im portera nie­
mieckiego żadnej zgoła kalkulacji, o 
ile te transporty  biegną ku stacjom 
Prus W schodnich, leżącym w re la­
c jach n a  Grajewo lub Raczki.

Unaocznim y to również n a  kon­
kretnym  przykładzie: S tacja niem iec­
ka Matrggrabowa jest odległa od sta- 
c.i Raczki o km. 16 i wynosi przewo­
źne niemieckie d a  tego w ypadku za  
18 ton —  M. 23.—  Zważywszy jednak 
że Raczki zam knięte są dla transpor­
tów z Małopolski, pozostaje jedyna 
możliwość eksportu tych materiałów 
do tej stacji drogą okrężną na Rako- 
wice. Odległość jednakże stąd  do 
Marggrabowej wynosi t u ż  niemniej i 
nie więcej jak 241 km., za co przy­
pada przewoźne w  wysokości M. 
149.—  za 10 ton. Jak w idać —  w 
przytoczonym wypadiku zam knięcie 
stacji Grajewo dlla Małopolski z pozo­
staw ieniem  otw artej drogi n a  Ja- 
mieiiiik ozy Rakowice podraża po 
stronie niemieckiej koszty frachtowe 
o około 700%.

To też nie może być dla drzew­
nictw a małopolskiego ekwiwalentem 
wolna, droga na Jaroieinżk i  Rakowice

Warsąawa, 16 lipca. (st) W zw iąz­
ku  ze zw inięciem  dyrekcji ce ł w W il­
n ie , m in ister skarbu zarządził okre­
ślenie nowego podziału obszaru celne­
go. Zakres d z ia łan ia  dyrekcji ceł jest 
naistępujący: Dyrekcji ceł w  W arsza­
w ie podlegają m iasto W arszaw a, woje 
wództw a w ileńskie, nowogrodzkie, 
białostockie, poleskie, lubelskie, w ar­
szaw skie, łódzkie z w yjątkiem  pow ia­
tu  w ieluńskiego oraz województwo 
kieleckie z w yjątkiem  pow iatu często-

1 przy zam knięciu wyjścia na G rajewo 
i Raczki; dzięki temu wywóz mate­
riałów z Małopolski do Pras W scho­
dnich nie przedstawia żadnych mo­
żliwości, gdyż taryfa nie otwiera kon- 
wenjencji frachtowej.

Takiego stanu rzeczy nie można 
przytein bronić ewentualną tezą, że ta­
ryfy fe zostały w tym celu skonstruo­
wane, ażeby okręgowi Wileńskiemu

ch-owskiego, zaw ierciańskiego i bę­
dzińskiego. Dyrekcji ceł w  Poznania
podlegają w ojew ództw a pomorskie i 
poznańskie oraz pow. w ieluński z wo­
jewództwa łódzkiego. Dyrekcji ceł we 
Lwowie podlegają w ojew ództw a k ra ­
kowskie, lwowskie, stanisław ow skie, 
tarnopolskie i w ołyńskie. Dyrekcji ceł 
w  Mysłowicach podlegają wojewódz­
two. śląskie oraz pow. częstochowski, 
zaw ierciański i będziński z wojewódz-

nie stwarzać konkurencji przez eksport 
drewna z  Małopolski do Prus Wscho­
dnich, albowiem takie postawienie 
kwestji nie może być dopuszczalne 
w tprytorjainym  obrębie jednego pań­
stwa.

Z drugiej jednakże strony w p ra­
ktyce taka konstrukcja taryfowa wca­
le do celn nie prowadzi, gdyż naprziy- 
kład R um unja w ysyła do Rrus Wscho-

tw a kieleckiego.

, , f t C P E R M ;  “  S a n s-c y jn a  P ra n i ,  ra . t M f t R Y 3 3 S 3 i  ' A “
EVET,I\TA HOLT — I HYLIS AYER, VIKTOR VAR I M IM  II ‘
KONYI, JÓZEF SCHIL^KRAUT w jed i m próg amie „ W l I U U i l l lH  LUitHLU 
E otyczn dramat n a 'U  » wńj lem  źm ia kobiety jak ) właś i ielk co.nego loka u
i koc ającej atki P ||H T  7  l?!W .Mll!!** Pr b o jo w y  dram at lus rający życie

cz ' ująćej cór ii , BU II i Ł;sSl 'LU”» * erotyczne zbr dni rzy i lam  ki osła-
wio ej X. u 'ie /  N wrgo Yorku. — Ceny a >.ierw:-zy seans o 50Vo zn i:one. 560
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Oe;. oMtf.rn ijjnzcdmswa  
zuyjazau do Nadrenji. HinflsnBu g ads&sn 

wć swe owcze.
D o m a g i  s ię  restytuowaniu  
S I  AHLHELMCJ w  byłych  
prow incjach okupowanych.

Warszawa, 16. lipca. (Z). Prezydent 
(Jinrięnburg dokunal wczoraj wygami, 
którego następstwa mogą poważnie za­
ważyć na szali polityki Rzeszy nie­
mieckiej, a równocześnie musza wy 
wrzeć gigi) o kie wrażenie w całej Eu- 
ropie W najbliższy wtorek 82. bm. w 
m iastach N adrenji Akwizgranie, Tre- 
wirze i  Koblencji odbyć się mają uro­
czystości związane z ewakuacją Nad- 
renh Wcizoraj prnz. Hlin/dleuŁwiDg li­
stem uwiadomił premiera praskiego, 
że nie może wziąC udziału w uroczy­
stości z tego powodu, że rząd pruski 
nie cofnął zaiządzenia, by nie działał 
na tym terenie Sfahłhelm.

Należy przypomnieć, że jest to or- 
gauiz&sja nacjoiidlistycicno-bojowa, bę­
dącą ekspozyturą tych żywiołów w  
Niemczech, które nietylko nie pogodzi­
ły  się z  porządkiem rzeczy, ustalonym  
w Europie traktatem: wersalskim, ale 
prą do obalenia istniejącego w Europie 
akfadu sił i pracy. Prez. Himdenburg 
zatem zidentyfikował się niejako ze 
Staklheimem i pośrednio z  lem i sfora- 
mi, których wyrazicieilami w Ntem- 
cizeoh są Hnggenberg i Westarp, a na 
ich krańoowem skrzydle Hiitler-

To też nic dziw-nego, że fe t  prez. 
Hfndenburga i jego żądaiiie, by n a  te­
renie d-ziiatał również Stahtoeim  tak 
głębokie wywarło wrażenie we wszyst­
kich kołach politycznych stolic Euro­
py. Prez. Hiindetniburg w łaśnie wrócił 
do Berlina z  objazdu Prus Wschud- 
nich. Pism a opisywały, że kiedy sta­
nął przed granicą polską i wsohodnio- 
pruską, zdjął z głowy heim i  pogrążył 
się w  kilkuminutowej ziadnuiie. Ta 
m ilcząca m anifestacja by ła niemniej 
wymowna, niż wczorajszy list., głoszą­
cy „ D e z  eskorty Stahlhelmn nie jadę 
do Koblencji".

Pism a francuskie doniiiorły, że 
rząd francuski wcale się nie zachwy­
cał planem prez. Hindenburga zjawie­
nia się w Nadianji taż po jej ewaku­
acji. Octoowiedizią chyba na to jest hiin- 
deinbuirgowskie: „n mego boku Stahl- 
heim, gdy wkraczam na terem Nadre­
nii". Najbliższe godziny i dni ukażą, 
czy ten wypsd Htorlenbnrga oędzie 
mial za zadanie jjaynie manifestację 
przed światem kół nacjonalistycznych 
w Niemczech, czy też zmierza wprost 
do dokonama przegrupowania we­
wnętrznego w  obecnym rządzie nie­
mieckim. W tym  wypadku bowiem 
chodziłoby o rozbicie obecnej koalicji

Sklep firmy 
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i wyłonienie nowej, złożonej z centrum [ 
ludowców i  niemiecko - narodowych,
prEycizem nacjonaliści przeszliiby do 
opozycji, a  ciężar rządu w  M eascsech 
nabrałby chaiakteru prawicowego. 
Aktywne Wystąpienie prez. Kinden- 
bunga w obronie SteMłMimu jest ma­

nifestacją olbrzymiej doniosłości, bo
stanowi groźne memento dia w szyst­
kich, którzy łudzili się co do pacyfi- 
kacyinych prądów, jakiemi ostartmdemi 
laty Niemcy starały się uśpić opinję 
świata.

Odp&iw edź premiera orusSciegG
NA LIST PREZYDENTA RZESZY NUHIECKIEJ.

Berlin, 16. liipca. (tPAT). Urzędowa 
pruska aigencija prasow a ogłasza odpo­
wiedź premjera praskiego Brauna na 
list prezydenta Hiudenbnrga- W odpo­
wiedzi tej, wysłanej dnnia 15 bm. pre- 
mjeir między inuem i j adkreśla, że nie 
podziela twierdzenia pTezy,lenta, ja­
koby rozwiązanie Stahlhelmn w Nad­
renji i Westfalji miało być sprw szne 
z duchem ustawy. Za!fcaiz ten  w ydany

został zgodnie przeiz miarodajne c s w -  
nifci Prus i Rzeszy na podstawie ob­
iektywnego materjałn. Rrenujer oświad­
cza, iż gotów byłby zezwolić n a  nową 
organizację Stah! hełm u w Nlaidrenji, 
gdyby mógł uwierzyć, iż przyrzecze­
nia kierowników SŁaMhdkrau daijąwy- 
staru-zające gwarancie zachawlaim i się 
ich n a  przyszłość.

Dlaczego Hindenturg
ebrsżony |e«?t na Brauna?

ROZSUWA PREMJER i. PRUSKIEGO
B erlin , 16 lipca (PAT). Pr.emjer 

pruski B raun udzielił dziś przedstaw i­
cielom  prasy  inform acji w  sprawie kon 
f liktu między prezydentem  Hinden- 
hu-rgiam a  rządem  pruskim . Prem jer 
oświadczył, że kierow nictw o Stahl- 
helm u w  N adrenji i W estfalji k ilka­
k ro tn ie w zyw ane byilo do zaprzesta­
nia ćw iczeń wojskowych, jako sprze­
cznych ,z trak tatem  w ersalskim . W o­
bec tego, iż Stahlhe.lm mimo oświad­
czeń uspokajających nie zaprzestał 
tych ćwiczeń, rząd  prusk i zakazał 
tw orzenia oddziałów S tahlhelm u na 
terenach  Ńwdretn* i W estfalji. W swo­
im czasie kancleTZ Bruning zwrócił 
■się dio prem jera B rauna, ośw iadczając, 
iż prezydent H indenburg czuje się do­
tkniętym  faktem  u trzy m an ia  zakazu  
tw orzenia S tahlhelm u, którego on jest 
członkiem  honorowym.

W związku z  tam kamdlerlz zwrócił 
się z zapytaniem , czy premjer zgo 
dizłby się ma odbycie konferencji z 
■nrzywódeami SiiaMbdimu. —  Prem jer 
zgodził się na to, o ile przywódcy 
S tahlhelm u w ystąpią z prośbą w  te\j 
sprawie. Kierown tey Stahlhelm u z  pro­
pozycją taką nie w ystąpiły  1 mimo to 
pruski miniister spraw  wewnętrznych

Z PRZEDSTAWICIELAMI PRASY.
Waemtiig wystosował do kiierowniiobwa 
sfchlheftmu liisit, zaw ierający żądanie 
nadpisania pewnych zobowiązań, od 
których przyjęcia rząd rumaki uzależ­
nił cofnięcie zakazu. List ten  w ysłany 
aostał 14  bm. Zamian jesraze odpc-

— W YŁĄCZNY SKŁAD: -
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wiedź nadejść mogła, prezydent Hin­
denburg w ystąoił publicznie z w ła­
snym  listem,

Wielkie wrażenie w Berlinie.
Berlin, 16. lipca. (PAT). List prezy­

denta Himjdenburga wywołał niezwy­
kłą snsację. Cała niem al p rasa  berliń­
ska ogłasza in ex‘enso l.ist pod wymo­
w nym i ty tu łam i n a  pierw szych stro­
nicach swych w ydań wieczornych. — 
Najbardziej aJdtualna kweistja polity­
czna, ja/ką jest oczekiwana dzliś decy­
zja parlamentu w  sprawie przed! ożeń 
rządowych, zaszła na plan dragi. —  
Dzienniki nacjonalistyczne w yrażają 
wielkie zadowolenie, określając list 
prezydenta jako wyraz odwagi i  cha­
rakteru męskiego. „D Al lg. Zitg.“ uw a­
ża za rzecz sam ą pnąez się zrozum ia­
łą, iż sejm pruski powinien telegrafi­
cznie być zwołany, aby wypowiedział 
się wobec postępowania rządu  pruskie­
go. W ostrych słowach zw raca 9ię 
konserw atyw na „Kireutz-ZeiHung" prze 
ciw premierowi praskirmu Braunowi,

zarzucając m u sitronnikąz/ość. Dziennik 
w ita decyzję prezydenta z zadowole­
niem. „Deutsche Tageszeitung'* nazy­
w a postępowanie prem jera B rauna 
ciężką prowokacją ‘wobec prezydenta 
Rzeszy. SocjaMstyciz-ny „'yonwarts" za­
opatruje list prezydi tóa  tytułem  ,,hin- 
denbnrg chce zmusić rząd praski do 
cofnięcia zai azu \

%;m
STAHLHELMOWCY PERTRAK­

TUJĄ.

Berlin, 16 lipca. (PAT). Dziś o g. 
1. popołudniu przybyli do pruskiego 
m in isterstw a 'spraw  zagranicznych 
delegaci S tahlhelm u, celem  pertrak­
tacji w  spraw ie zniesienia zakazu or-: 
ganizacji S tahlhelm u n a  terenie Nad­
renji i W estfalji. Podjęte pertraktacje 
trw ają w dalszym  ciągu.

Zapowiedź przes len;a 
gub .netów eg o w Niemczech Raichstag odrzw i*
3rzEdłQ2snia ptatsatkowe ^  ^

B erlin  16. lipca. (PAT) W  gło­
sow aniu im iennem  R eichstag na dzi- 
Siejszem posiedzeniu odrzucił a r i. 2 
przedłożenia podatkow ego rządu. Za 
odrzuceniem  w ypow iedziało  się 
256 posłów przeciw ko 204. P rzeciw ­
ko przedłożeniu  glosow ali socjal-de- 
m okraci, n iem . p a rtja  narodow a, 
h ittlerow cy i kom uniści. Po głosowa 
n iu  kanclerz Briining, p rzy ję ty  przez 
partje  opozycyjne okrzykam i: ustą­
pić! ustąpić! — w szedł na m ównicę 
i oświadczył, że rząd n ie  przyw iązu­

je  w agi do dalszego prow adzen ia  
o b rad  nad przedłożeniem . Na sali po 
w stało w ielk ie poruszenie. N astęp­
nie p rzystąp iono  do głosow ania nad 
w nioskiem  p a r tji gospodarczej, do­
m agającym  się  rozw iązania R eichs­
tagu. W niosek został odrzucony prze 
ciwko glosom tej p a r tji i h d tle row - 
ców. G łosow anie nad  w nioskiem  ko ­
m unistów  o w yrażenie rządow i vo- 
tum  nieufności, odbyło się  rów nież 
im iennie. Za w nioskiem  ośw iadczyli 
się ty lko  h ittlerow cy i kom uniści. So

zania parlamentu
cjal-dem okraci w strzym ali się od gło 
sow ania. P rzeciw ko wnioskowi wy 
pow iedziało się  244 posłów, za wnio 
sk iem  59, p rzy  151 wstrzymujących 
się  od  głosow ania.

Specjalne pgirwocn;-
c ^ w a t ^ a  k a n c l e r z a .

Berlin, 16 lipca. (PAT). P rezydent 
Rzeszy Hindenburg odbył dziś d łuż­
sza rozmowę z kanclerzem Rzeszy, w 
Której om ówioną by ła sy tuacja  polity -

l
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zzna. 'W rezu ltac ie  rozmo wy kanclerz 
otrzym a! od prezydenta daleko tdące 
pełnom ucnictwr, Briining upoważnio­
ny  zesta l do zastosow ania paragrafu  
48 konstytucji, n a  w ypadek odrzuce­
n ia  przez R eichstag program u podat­
kowego rządu. K anclerz Rzeszy został 
poza tem upow ażniony do rozw iązan ia  
p arlam en tu , o Ufi uchw alone zostanie 
odrzucenie ustaw y, przepitowadzonej 
n a  podstawie par. 48, dalej o ile 
R eichstag w yraz i votum  nieufności 
rządowi, jak rów nież w razie jakiegoś 
poważniejszego w ydarzen ia politycz­
nego, któreby w ym agało rozw iązan ia  
parlam en tu .

Uporczywe zaparcie, katary jelita gru­
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołąd­
kowe, zastoina ogólna, osłabione funkcje 
wątroby, bóle w bokach i pod żebrami 
przecnodzą przy używaniu rano i wie­
czorem po szklaneczce naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józef a. Powagi le­
karskie stwierdzają, że wodia Francisz­
ka-Józefa nawet przy skłonności do po­
drażnień kiszek działa bezboleśnie. Żą­
dać w aptekach " 5705

POGRZEB ŚP, W Ł. L JA W O R SK IE­
GO.

M ilanów ek 16 lipca. (PAT) Dziś 
o godz. 10 rano, po  k ró tk lem  n abo ­
żeństw ie p rzy  tru m n ie  sp. prof. Wł. 
Jaw o rsk ieg o  nas tąp iło  w yprow adze­
nie zwłok, k tó re  sam ochodem  p rze ­
w ieziono do K rakow a. W  sm utnym  
tym  obrzędzie w zięła udzia ł rodzm a, 
przedstaw icie le  św ia ta  naukow ego, 
prof. E s tre ich er, prof. K oschenbar- 
Ł yskow ski o raz grono  przy jació ł po ­
litycznych śp- p rof. Jaw orsk iego . 
Na tru m n ie  złożono liczne w ieńce, 
m iędzy innym i od m in is tra  rerorm  
roinycu D ra  S taniew icza.

Kraków, 16. topca. (PAT). Z powo­
du zgonu śp. piof. W ładysława Leo­
polda Jaworskiego prczydijuim miasta, 
Krakjwia przesa oto na ręce rektora. U. 
J. pismo kondolencyjnie. Rów nież z a ­
rząd  okręgowego zwiąjzKu legjonoisilów 
■pcizeelał n a  ręce wdowy pdismo kondo­
lencyjne.

 o-—
NOWY GABINET W  FIN L A N D JI.

Helsingfors, 16 lipca. (PAT). W o­
bec tego, że p a rlam en t nie p rzy ją ł 
w szystk ich  an tykom unistycznych  pro 
jektów ustaw  przedstaw ionych  przez 
rzad, prezydent republiki rozwiązał 
w  dniu wczorajszym parlament. Nowe 
wybory odbędą się 1 i  2 październ ika 
br. N ow ow ybrany p arlam en t zbierze 
się 20 październ ika.

W arszaw a 16. i pca. (PA T) W 
sk ład  now ego rządu fin landzkiego 
wchodzi m iędzy innym i prof. Dr. 
W ttting , d y rek to r In s ty tu tu  talasso  
logicznego w  H elsiugfo rsie , jed en  z 
uczestników  zw ołanego w  m aju  b. r. 
przez Min. robót publicznych w  W ar 
szaw ie trzeciego k o n g resu  hydro lo­
gicznego państw  bałtyckich. P rof. D r 
W itting  o trzym ał te k ę  m in is tra  ko ­
m unikacji. W  zw iązku z tem  n a s tą ­
p iła  w ym iana serdecznych depesz 
pom iędzy m in istrem  robót publicz­
nych prof. Dr. M atakiew irzem . a Dr. 
W ittingiem .

WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH 
W  LONDYNIE.

Londyn, 16 bpea. tPAT) Liczba 
bezrobotnych w dn iu  7 bm. w ynosiła 
1,933.500, tj. o 4-2.925 więcej n iż  w ze­
sz łym  tygodniu i o 789.254 w ięcej niż 
w  soku zeszłym .

Nasz odcinek naw eściowu
Z dniem 23. hm, Tosspocznie „Gzeta Po nna" w codziennym cJcinkn

druk niezwykle sensacyjnej powieści

RUDOLFA BRiNGhRA
p. Ł

„K R YSZ TA ŁO W Y KO REK"
Jest to- powieść krym inalna w majleps-em tego słowa znaczeniu Łą­

czy tabułę wybi.iii-o Son tacyjną i o pomysłach zapelnie oryginalny oh z ży­
wym rytm®*" opowiadania i — mimo licznych powikłań — szybkością 
i prostolinijnością akcji. Czyta się tę powieść jednym tchem, z  niecierpliwo­
ścią oczekując ooliziea dalsizego ciągu.

\D Z IĘ K I MORZU POLSKA  I  SZW E C JA  STAŁY S IĘ  SĄSIA D A M I11.
Sztokholm , 16. lipca. (PAT) W 

d n iu  w czorajszym  p rzyby ł tu  m in i­
s te r  K w iatkow sk i w tow arzystw ie 
d y rek to ra  d e p a rtam e n tu  Kosowicza 
F rzybyłych  gości pow ita li p rz e d s ta ­
w iciele  rząd u  szw edzkiego i sfer go­
spodarczych oraz członkow ie pose l­
stw a polskiego. W czoraj ran o  p. m i­
n is te r  odbył ko n feren c ję  p rasow ą, 
na k tó re j p rzed staw ic ie le  p rasy  o k a ­
zali w ie lk ie  za in te re so w an ie  rozwo 
jem  Gdyni- Z kolei* p. m in is te r  zło­
żył w izytę m in is trom  h an d lu  oraz 
sp raw  zagranicznych, k tó ry  w  im ie ­
n iu  k ró la  w ręczył m in is trow i K w ia t­
kow sk iem u  w stęgę o rd e ru  G w iazdy 
P olarnej, d y rek to ro w i Nosowiczowi 
zaś ko m an d o rję  gw iazdy o rd e ru  W a­
zy. N astępn ie  odby ło  się  w posel­
stw ie po lsk iem  śn ia d an ie  p rzy  u- 
działo szw edzkiego m in is tra  sp raw  
zagranicznych i w yb itnych  p rze d ­
staw icieli św ia ta  gospodarczego n r  i 
K re u g e ra . P o p o łu d n iu  odbyło  się  
p rzy jęcie  w  ra tu szu , poczem  p. m in i­

s te r  zw iedził w ystaw ę. W ieczorem  
m in is te r  sp raw  zagranicznych w y­
d a ł n a  cześć gościa po lsk iego  ban­
kie t. Podczas b a n k ie tu  m in is te r 
sp raw  zagranicznych R am el w ygło­
sił p rzem ów ien ie , dając w yraz s il­
nem u p rzek o n an iu , że w izy ta m in i­
s tra  K w iatkow skiego  przyczyni się 
do rozw oju is tn ie jące j już polsko- 
szw edzkiej w spó łp racy  g o sp o d a r­
czej. M in ister K w iatkow ski dzięku­
jąc w odpow iedzi za se rdeczne p rzy­
jęcie  s tw ie rd z ił w spólne dążenie obu 
narodów  w  k ie ru n k u  ug ru n to w an ia  
pokoju  d ro g ą  w spó łp racy  gosp o d ar­
czej, p o d k reśla jąc , że dz ięk i m orzu 
P o lsk a  i Szw ecja stały  się  sąsiadam i, 
k tó rych  do b re  sto sunk i zn a jd u ją  w y­
raz  w  tym  fakcio , iż flaga szw edzka 
przoduje w  porcie  gdyńskim . W  za­
kończen iu . m in is te r  K w iatkow ski 
s tw ie rd z ił is tn ien ie  w szelkich  p rze­
s ła n ek  do dalszego pom yślnego roz­
w oju polsko - szw edzkiej w społpra 
cy-

Ta K UTRZYMUJE HM , GO NOTUJE ITT NA JEGO ODPOWIEDZIALNOŚĆ.
('■ eicjlonoti od naszego korespm d udaj.

W arszawa, 16 lipca. (ot) U kład c i­
śn ień  ‘barom etryczm ych, jaki utwo­
rzy ł się w  ciągu doby ub. nad  konty- 
■nentc m europejskim , w skazuje n a  to 
że poaoda deszczowa potrwa przyna5- 
mniej jeszcze cztery dni. Cały niem al 
kon tynen t europejski pokryty  jest 
rozległem i obszarami niskiego ciśn ie­
nia z dwoma g»ębszetm . leżącemu je- 
Cen nad Anglją i Irian iją, drugi nad  
Rosją środkową. Silny w yż barom etry 
czny loży daleko  nad  Irlan d ją  i Ocea­
nem  Lodow atym  i n iem a on w pływ u 
n a  pogodę w Europie. Drugi slaby wyż 
f,onmuje się  nad półw yspem  Pirenej- 
skim . W pływ  jego jest chw ilowo zni­

komy. Taki uk ład  ciśnień  barom etry- 
cznyeh  powoduje, że fale deszczowe 
przechodzą na calvm  kontynencie eu­
ropejskim. Polska za leżna b y ła  do 
dziś od niżu rosyjskiego, którego 
w pływ  skończył się. Deszcze dzisie j­
sze nie w ynika jąee z sam ej istoty n i­
żu, który nad  Polską jest bardzo sła­
by, spowodowane były pizyczynam i 
czysto termicznemi, zm ieszaniem  się 
chłodnych m as powietrza idących Mj 
Północy z ciepłem  i pradamd południo­
wemu Front fali deszczow ej (miejsce 
m ieszan ia  się pow ietrza o znacznyd i 
różnicach tem peratur) przechodzi prz- z 
Potmorze w  k ie ru n k u  n a  Kraków.

„u lerenle BeMiri
N IEZW Y K ŁE ODKRYCIE, KTÓREM ZAINTERESOW ALI S IĘ  UCZENI.

(T elefonem  od naszego  k o responden ta .;

W arszaw a 16. lipca( (st) Na te re ­
n ie pałacu  b e lw ed ersk ieg o  dokona­
no w czoraj przypadkow o niozwy 
kfego odkrycia . W  czasie rozkopy­
w ania ziem i robotnicy n a  głębokości 
4 m. n a tra fili  na szkielety  ludzkie. 
W ciągu godziny w ydobyto z ziem i 
23 szkielety ludzkie oraz drobne od­
łam ki przedm iotów , których n arazie  
nie można rozpoznać. S tan  szk ie le­
tów w skazuje na Lo, że pocnotlzą one

co najm n ie j z p rzed  150 la t. Prócz 
k ilkudziesięciu  w ydobytych szk ie le ­
tów znajdu ją  się  liczne jeszcze szk ie­
lety zakopano gęsto jeden obok d ru ­
giego. W ykopalisko sp raw ia  w raże­
nie b ra tn ie j m ogiły.

Zarząd  pałacu  belw edersk iego  za 
w iadom il o tem  odkryciu  m uzeum  
archeologiczne u n iw ersy te tu  w ar-' 
szaw skiego. Z ram ien ia  m uzeum  
przybyli dziś do Belw ederu specja-

D o ra fn e  pogotow ie K 'deck ie  
,ELITE EXPKESS“.

D oraźne pogotow ie k raw ieck ie  
P iłsu d sk ieg o  12 

n ap raw ia , czyści i  p ra su je  n; poczekaniu 
w szelka garderobę od zł. 3—5.

B. ER LITZ. 3402 12

liści celem  zb ad an ia  okazów tego h i­
storycznego wykopaliska* N ad o tw ar­
tą  m ogiłą czuwa żandarm eria . •

Je d e n  z w ybitnych  uczonych w y­
jaśn ił, ze m ogą tu być dw ie h ipo te­
zy. O becny pałac b e lw e d ersk  był 
zbudow any w  r . 1822 i s ta n ą ł na 
m iejscu  pop rzedn iego  pałacyku  
w zniesionego znacznie w cześniej 
p rzez P aca , k tó ry  dla sw ej żony Wio 
szki zbudow ał pałacyk , nazyw ając go 
„B elw eder", co znaczy po  w łosku 

'ijp ię k n y  w idok11. Otóż p rzed tem  sta ł 
na tem  m iejscu  iośció ł i n iew ielk i 
cm entarz , zbudowany jeszcze za 
czasów k ró la  A ugusta  II. Zam ożnych 
chow ano w tru m n ach  w  podzie­
m iach kościoła, a ubogich dokoła Ko­
ścioła. N ajp raw dopodobn iej więc 
szkielety pochodzą z te j epoki. Nie 
Ijest jednakże w ykluczone, że są to 
szkielety  poległych z czasów wojny 
ze Szw edam i w  p ie rw szej połow ie 
X V II. w. Na m iejscu obecnego Bel­
w ederu  był w tedy las.

„ y A R S O m  SEMPER HEROICA".
W arszawa, 16 lipca. (PAT). Godło 

W arszaw y, zgodnie z uchw ałą  komi-i 
te tu  obyw atelskiego, d la  zorganizo,-. 
w an ia  obchodu 100-lecia pow stania 
listopadowego, uzupełńiomo hasłem : 
„YaT.soviia seroper heroica".

GEM. NOalLE NA „ZEPPELINIE".
(Telefonem cd naszego korespond.ltlty),

W arszawa, 16 lipca. (st) Dziś o 
godiz. 7 ramo wy sta rt ow ał „Zeppelin'* 
z Friedrichshafem . Wśród 22 pasaże­
rów znajduje się bohater nieiurtunnej 
wyprawy do bieguna północnego gen. 
Nobile.

BUDOWA KOLEKTORA W PRZE­
MYŚLU.

Przemyśl, 16. lipca, (PAT), Na po- 
siediZrCinhi rady miejskiej akcentowano 
wvnik przetaigu na builuwę kolektora,
na które to pnące przeznaczył maigiii- 
sfeut kwotę 153.000 zł. Dzięki tem u 
już w najbliższych dniach zmaiidiziej 
-zatrudnienie oikoło 150 robotników.

------- u— —
NAPAD BANDYTÓW NA BANK. 

Nowy Jork, 16 lipca. (PAT). W; 
W illmar, w  stanie M innesota, 5 ban­
dytów w darło  się do jednego z ban ­
ków i rozpoczęło strzelaninę z kara- 
blnów m aszynowych i  rewolwerów. 
Wśród urzędników  banku  i  klijcnteli 
pow stała pan ika . Dwie kobiety odnio­
sły rany . Bandyci porw ali 35.000 doi. 
i uciekli, -ostrzeliwując się w  dalszym  
ciągu.

  -o----
ARESZTOWANIE ARANŻERA 

KRWAWYCH WYPA DJIÓW W SO­
SNOWCU.

Sosnowiec, 16 lipca. (PAT). Poliaja 
śledcza w padła n a  trop głównego a- 
ran żera  i organizatora krw aw ych wy 
padków na hałdach  w Sosnowcu, któ­
re m iały miejsce w dn iu  6 bm. Oka­
zał się nim  W ładysław Wroński, 
członek FPS, lewicyąt zam ieszkały w 
Sosnowcu. Wrońskiego aresztowana 
i w dniu dzisiejszym  stan ie on do dy­
spozycji w ładz sądowych 

  o-------

/
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T . Y & Z W ,

D eje tg  sta.
Lwów, 17. iipca.

P :e tru s z ta  n a  u riop  jeszcze n ie  w yje­
chał. N ajpierw , poniew aż żaden  z p ro fe ­
sorów  r.ie chce go zastąp ić  ! o za to n ie 
plącą, a  po w tó re  poniew aż n ie  m a  p ie­
niędzy i n ik t m u n ie  chce pożyczyć. Tem  
bardziej, że P ie truszce  n a  pierw szego, 
tak  sam o jak  w szystk im  innym  d y re k ­
to rom  i k ierow nikom  szkól, ściągnęli po 
sto k ilk ad z iesią t złotych, poniew aż w ła­
dze dopiero  po trzech  la tach  p rzekonały  
się, że 15 proc. podwyżki pensji, n ie  n a ­
tęży do pensji. Doliczą się je  ty lk o  w W ar 
szawie, aby podnieść n ie  tyle dochody, 
ile prestiż  w arszaw skich  urzędników .

P ie tru szk a  licząc n a  to, co m u n ie ­
spodzian ie  zab ra li, rozłożył sobie Kwotę 
n a  trzy  części. P ięćdziesią t z ło tych p rze­
znaczył n a  bucik i d la  syna, bo p rzy n ió s ł 
do dom u celu jące św iadectw o, a  jedyne  
jego trzew ik i były jed n ą  ła tk ą  i p rzy- 
szczepką, d rug ie  p ięćdziesiąt n a  suk ienkę 
d la  có rk i i slum iany kapelusz, bo s ta ry  
już dw a razy  w osta tn ich  ( trzech  la tach  
przefasonow ała , a  re szta  m ia ła  być d la 
niego sam ego n a  b ile t do  Skaw iny, pod 
k tó rą  b ra t jego jes t proboszczem . U n ie­
go m iał się P e tru szk a  przeżyw ić przez 
w akacje. T eraz  przez to  niespodziew ane 
„o d trącen ie1* siedzi P ietruszK a we L w o­
wie, syn  n ie  dosta ł bucików , a  córka k a ­
pelusza . Jest w ięc jeszcze bard z ie j z jad ­
liwy i p rzy  szachach m yśli nie w iedzieć o 
czem, a ja  w rezu ltac ie  d a ję  m u m a ta  za 
m atem . Gram y teraz  po k ilk a  godzin, sie 
dząc w k aw iarn i przy jed n e j m ałe j cza r­
nej, ku  iry tac ji p łatn iczego . Nie spieszy 
m y się do dom u, bo Zuzia da le j w o ju je  
z K arolką i kom aram i we W rocow ie, a 
P ie tru szk o w a  z dziećm i przeżyw ią się u 

"szw agra, k tó ry  jes t gdzieś leśniczym  pod 
Chyrowem .

W czoraj jed n ak  już  po trzecie j p a r tu  
uciekłem  z k aw iarn i. P rzys ad ł się bo­
w iem  do n as jak iś  n iezn an y  k ib ic  i jak  to 
z k aw iarn ian y m i k ib icam i byw a, n ie 
przedstaw iw szy się n aw et, począł się mie 
szać do  naszej gry, aż w reszcie, w idocz­
nie um yślnie w yciągnął P ie tru szk ę  n a  
drażliw ą w naszych czasach dyskusję . 
T en n iezn an y  face t odrazu  mi się lie  po ­
dobał. Ryży, p raw em  okiem  zerkał do 
swej lewej k ieszen i, a lewem  do praw ej. 
P rzy  k lap ie  m ary n a rk i m iał jak ieś  o d ­
znaki honorow e i m ocno zaprasow ane  
spodnie. Poniew aż podejrzyw ałem , że to 
będzie jak iś  p ro w o k a to r, a znam  o stry  ję ­
zyk P ie tru szk i, rob iłem  głuchoniem ego i 
durnego . T ak im  dziś n a jlep ie j, bo n ik t 
n ie  wie, co m oże być ju tro  i k to  p o ju trze  
będzie  n a  górze. J a  zaś szczególnie m am  
się n a  ostrożności, bo od k ilk u  la t stoję 
p rzed  aw ansem . Jed en  zaś szczebel w gru 
p ie wyżej to w pierwTszym  ro k u  po aw an ­
sie  da je  15 zl. m iesięczn ie  w ięcej, a po 
ro k u  n aw et 30 zł-, bo w pierw szym  roku  
n d c iąg a ją  50 proc. za aw ans. T rzydzieści 
zaś  z ło tych m iesięcznie, tj .  chleli i bulki 
ła p la c o n e , albo po d odan iu  15 zł. to  jest 
jjuż służąca, p raw ie  z go tow aniem  ale bez 
p ra n ia . D latego ja  cały czas ani „m ru, 
m ru “ . W czorajsza  rozm ow a, czy k łó tn ia  
«r kaw iarn i, zaczęła się od pogody, a  wła 
ściw ie od deszczu. Kibic uow iem, gdy 
leszcz zaczął padać, zauw ażył, że po de­

szczu  k a rto fle  i zboże popraw ią  się, a 
„msz eksporl także.

P ie tru szk a  m u n a  to :
— Będzie więc zapow iedziany przez 

(Krzyżanowskiego „k atastro fa lny  “ u ro ­
dzaj! .

  P an  d y rek to r nie chce więc podm ę
sien ią  się naszego eksportu  zagran iczne­
go? — zapy tał chy tro-ob leśn ie  kibic.

— Nie zaw racaj pan  g ita ry  ekspor­
tem , bo żyta i z iem niaków  m ają  Niemcy 
sam i za wiele, a  oprócz nas, N iem ców i 
M oskali n ik t n a  śn iec ie  żyta n ie  jada. 
■Pszenicę zaś i tak  m usim y kupow ać.
i — Tę spraw ę zapew ne załatw i pom yśl­
n ie  n asza  Rada eksportow a w  W arsza ­
wie — pocieszał kibic.

— I owszem ! kpił P ie tru szk a  — czy­
tałem  o je j posiedzeniu . Nie wiem, co na 
n iem  postanow iono bo o tem  gazety  n ie 
jpisały, ale  za to szeroko rozp saiy się o 
j e j  bankiecie  w „Europejskim *'. W edług 
dzienników  byli tam  praw ie  wszyscy mi- 
jiis tro w ie  i po ruszono  podczas bank ie tu  
■ważne kw estjo  ekuiiom iczne. Mnie tam  
'w ielka po lityka  ekonom iczna nie in te re ­
suje ; ani m m c boli, ani swędzi.

Bo pan d y rek to r jes t defetystą  i n ie 
widzi, że idziem y coraz szybciej i śm ie-

Sprawg
ukraińskie. K o v / y  e f a y ?  
akcji katowkieJ. Interesuj ąue uchwały

U kr. Ch *.tfeśc, Organizacji
Ii w o w, 17 lipca.

Jako pendent dc naszych nie daw­
nych  urwag o konferencji biskupów 
trzech obrządków w e Lwowie w  spra­
wie Akcji Katolickiej na ziem iach 
w schodnich, 'najeży zanotow ać fakt’, 
zdający się pozostaw ać w  pew nym  
związku przyczynowym  ze zjazdem  
i jego tem atem . Oto w d n iach  12 i 13 
lipca odbyła się w M ikuhczynie n a ra ­
d a  kierow ników  Ukr. Chrzesc. Orga­
nizacji, z udziałem  biskupów kś:*Cho- 
m yszyiid i  KocyłowAiegu, tudzież kil­
ku innych  osobistości św ieckich i du­
chow nych.

W w yniku  narad  —  jak podaje 
„Nowa Zorja" —  postanow iono zm ie­
nić dotychczasow ą nazw ę stronn ictw a 
na „Ukr. Katolicka Organizacja". —  
Ponadto uchw alono szereg znam ien­
nych  rezolucyj. M. i. stw ierdzono po­
trzebę w ydaw an ia  organu duchow ne­
go, któryby za jął się „zze rżeniem ide- 
ologji katolickiej we wszystkich dzie­
dzinach życia społecznego", tudzież 
w zm ocnienia kolportażu istniejących 
organów  katolickich („Nowa Zorja", 
„Prawda** i „Beskid"). U chw alono d a ­
lej opracować projekt kato lickich  or- 
ganizacyj zawodowych robotniczych. 
Ciekawa jest re z o ^ c ja , stw ierdzająca, 
że „K onferencja p rzysz ła  zgodnie do 
przekonania , że żadna z dotychczaso­
wych politycznych par tyj nie spełnia­
ła  nadieji co do prowadzenia polityki 
w duchu Katolickiej ideologjfi‘‘.

Nie m niej w yraźn ie  w ystępuje roz 
dzia ł między Ukr. K atolicką Organi- 

£

■znoją a ukr stronnictw am i n ac jo n a­
listycznemu w  spraw ie rewindykacji 
kościołów. Stronnictw a zajęły tu  — 
jak wiadomo — stanowisKO negatyw­
ne, podykłowane oportunizm em  poli­
tycznym , potępiając rew indykację ja ­
ko 'Skierowaną przeciw  p raw osław ­
nym  Ukraińcom . N atom iast U. K. O. 
pow zięła w tej sp raw ie  następującą 
rezolucję:

„W  spraw ie rew indykacji b. k a ­
tolickich cerkw i i klasztorów , w y d ar­
tych niegdyś przem ocą Kościołowi k a ­

tolickiem u przez rząd carsk i, postano­
wiono pTzedewszystkiem zbadać i u- 
stalić ilość i jakość tych objektów, do 
których gr. kat. Cerkiew m a prawo".

W ynika stąd  aKces do proces a re­
windykacyjnego.

Rzecz prosta, źe uchw ały te bardzo 
n :e w  sm ak poszły ukr. p ia sie  nacjo­
nalistycznej, ula której cel uśw ięca 
w szelkie środki, a m etody w alki nie 
zna ją  żadnych ham ulców  etycznych i 
m oralnych.

Pc Ukosie SwiętaFr?ncj: we I.wpwib
CO POWIEDZIAŁ PREZES DEMBOWSKI NA PRZYJĘCIU

FRANCUSKIEGO.
Lwów, 17 lipca.

W uzupełn ien iu  spraw ozdania z 
obchodu Św ięta Narodowego 14 lipca 
dajem y poniżej intei esujący i aktual­
ny nstęp z  pięknego przem ówienia, 
jakie na przy jęciu  gratulacyjnem  u 
konsula francuskiego wygłosił prezes 
Tow. Przyjaciół Francji, dr. Demnow- 
ski.

Uslęp ten  w  dosłownym przekładzie 
brzm i:

„Piękny- znak nagrody, rozdaw anej 
za zasługi obywatelom , nosi u  W as 
nazw ę „Legja Honorowa", u nas —
„Polonia Pestituta". Byłżeby to zbyt­
ni m istycyzm , czy  nadm ierna egzal­
tacja, gdybyśm y się w tem chcieli do­
patrzeć symbolu, budzącego u nas sil-

U KONAULA

STOLICA KUJE PLOTKI I ŻĄDA, 
Lwów. 17. lipca.

W arszaw a zna laz ła  sobie d la  za ­
bicia w akacyjnej nudy nowe zm ar­
tw ienie. Ni m niej ni w ięcej tylko w y­
m yślna problem : kto będzie następca 
Marsz. Piłsudskiego? I snuje n a  ten 
lu|mai głębokie rozm yślan ia . A nali­
zuje i przebiera, filozofuje i z ta jem ni­
cza m iną u jaw n ia  n iesłychane rew e­
lacje.

A więc ch y b a  gen. Rydz - Śmigły.
Zawsze w  czasie w ojny przydzielano 
go n a  stanow iska, dające SDOsobność 
do w yróżnienia się. P rzed m ajow ym  
przewrotem  brał udział w  poufnej kon 
ferencji. Potem m ało brakow ało, a 
„W yzw olenie" byłoby postawiło jego 
kandydaturę n a  P rezydenta. U< hodzi 
za bardzo zdolnego, jest w pełnym  
rozkwicie sił. K ształci się i czytuje 
Macchiavellego „II Pimcipe".

Są i inn i kandydaci, ale tych prze-

WYJASNIENJA WŁADZ".
w ażnie stolica „dyskw alifikuje". Jest 
p. Sławek, ale ten podobno m ia ł tr­ale
statnio w D ruskiem kach „bardzo 
burzliwa konferencję5*.; Zapewne więc 
ukończył karjerę. Jest gen. Sosskow- 
ąki, ale  ten u tracił daw na energję. W y 
m ieniają  rów nież gpn. Dreszera, lecz 
ten znów u tracił daw ne w piyw y. A 
może pułk. Matuszewski? Typują go 
sfery gospodarcze, lecz to może nie 
w ystarczy.

T akie to kom binacje in teresują pu­
bliczność w arszaw ska i w ypełn ia ją  
łam y prasy . Najlepszy jednak jesł w 
tem w szystkiem  apel jednego z najpo­
ważniej za troskanych  dzienników: 
„Czekamy niecierpliw ie na wyjaśnie­
nie stanowiska władz".

Zdaje się czekać trzeba będzie bar 
dzo długo j bardzo długo m artw ić się, 
o biedna stolico!

 o -

lej nap rzód l
Że szybciej i lepn_j, to  j a  wiem, ale  pan 

zdaje się nie wie, dokąd! —  zapala ł się 
P ie tru szk a . —  Czy pan , pan ie  łaskaw y 
i m ity  nie wie, że w czerw cu tego roku 
m ieliśm y k ilk an aśc ie  m iljonów  m nie j do­
chodów  państw ow ych, niż w roku  u- 
biegłym

—  Panie  dyrek to rzel proszę mi wie­
rzyć, że już  w przyszłym  m iesiącu  i tu 
nastąp i popraw a. W te j chwili już  ro z ­
jech ali się m in iste rja ln i in spek to row ie  po 
Polsce i każdem u pow iatow i w yznaczają 
kon tyngen t podatkow y. Inspek to row ie  po 
da tkow i pod osobistą  odpow iedzialnością 
śc iągną podatk i, k tó re  w pływ ać będą sto­

sow nie do p re lim in arza  budżetowego.
P ie tru szk a  zerw ał się. Podskoczył do 

k ibica:
Pan ie! Nie w iem , ja k  sie nazyw asz 

i kim  jesteś, czy jed n ak  nie rozum iesz, że 
w yznaczenie takiego kontyngen tu  z góry 
jest konsum ow aniem  substanc ji m a ją tk o ­
wej?!

Nie w iem , co odpow iedział kibic, bo 
pobiegłem  do płatniczego, zapłaciłem  ka 
wę i pó t szachów' i zw iałem .

Jak  przyjdzie, co do i zego, to się n a ­
wet w yprę, że osta tn ie  słowa P ie truszk i 
słyszałem .

ar.

ną otuchę, że szlachetna 1 rycerska 
Francja poczytywać będzie sobie zaw­
sze za pu.nkt honoru obronę nietykal­
ności tintegriłe) tej Polaki, do której 
odbudowania (restitution) się przy­
czyniła?"

He kos z
gminę paryską
obchód n ar odowego 

:w'ęia„
Lwów, 17. lupaa.

. (ip) Paryż święcił iprzed paru  dnia-' 
m i po raz sio ciztórdiziesty pierwszy 
zw ykłą urocizyslością, święto narodo­
we zdobycia- BastyUi.. W arto widzieć 
ten obchód, w  którym dosłownie całe 
m iasto we wszystkich swoich w ar- 
sfrwairh bierze udział.

Jest on radosnym  i imponującym 
przejawem  dumy narodowej, alle po­
siada także jak w szystko n a  świedie 
sm>j$ ciem ną stronę. A są nią ol­
brzymie koszta, jakie ponosi corocznie 
gmina dla godnego ruszczenia święta 
wolności, —  W tym  roku yi prowa­
dzono budżet oazczędinioścdowy, a  je­
dnak mimo ograniczeń 14. lipca ko­
sztował gminę m iasta P aryża ponad 
pół milj ona franków. Jakkolwiek o- 
grainiejzuno się w iil.uminlajciji budyn­
ków publicznych tylko do lasad  i ozę-( 
ścd frontowych, a  niie oświecane, jak 
w kitach popnzedtaiich całych gm a­
chów, nie zdołano wieje oszczędzić 
baz narażen ia w^pasiiałości obchodu, 
do którego ludność paryska przyw :ą- 
zuje wielkie znaczenie.

PrzieJewszyistk.em nie może 
braknąć w dniu narodowego święta 
bogactwa ogni sztucznych. W tym ro­
ku  zaitem cdibyły się na 8 płacach pu- 
blicznych i  m ostach, wspaniale wj- 
d owiana pyratechniczni Najcka zadaj
w ypadły tie czajrodizlieij»kie widów uka 
na POnt-Nei-uif i Biu/ttes-Chaunmnit. 
Nadito rozpalono wielkie ognie na 
placu Baatylji i  beczki smolne na 
Montmartre co nosiło wrażemu, jak 
gdyby morze płomieni rozlało s r nad 
Paryżem. Tylko te efekty św i.l.ne, 
sam e dla' siebie kosztowały w tym 
roku około 150 tysięcy fra-.ków ly e  
jest zaś w to wliczona ani " r m - a c ja  
gmachów publicznych aui ipdłcików, 
która wynosi około 160 tysięcy fran­
ków.
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OlltarEynJp1 wydajtlkj są telkiżie iziwią- 
zame z  urtzą iizianomii w  tyim djn' iu noz- 

!aii oema przeosrawiieniaimi w  9  trach  
i  wielkiemu asłibawami ludoweani ró­
w nie bezpłatnami, oidEbywająceirmi się 
■nia wciinom pawteltrziu. Anńateirizy 'bez­
p ła tn y ch  pr.zeiciEltaiwień s ą  w Pairyztu 
lcezmi, lak  że ikfco chce aniaa-eść m iejsce, 
m usi od rana stanąć w zwartym tłu ­
mie, otaczającym wszyztk e  gmach c 
teatralne. Nadito cirg,anisiu.e rr^asto 
subw encjonow ane iprziedstaw-ieniila i po­
ran k i d la  dizueci, co razem  kosmuje 
ponad 80 tysięcy franków. Do teg o  
m-^dba dludać jesziezie sab.sydlja, udzie-- 
te n e  p rzez .grMiję jrozmaiiltyim knrniiteljOim 
>pirywa!tnym, nia mząidzenie dbcihicidćw 
i ztaibaw tanecznych,.

W ażną częśuią p ro g ra m u  są  u rz ą ­
dzan e  w  tym  d n iu  p a rad y  w o jsko*  e 
w ojsko p rzec iąg a  u licam i m ias ta , n io ­
sąc zap a lo lne  p o chodn ie  i cho rąg iew k i, 
n ad to  o dbyw ają  s ię  w  różnych  pu n k tach  
m ia s ta  k o n certy  o rk ie s tr  w ojskow ycn. 
P o n iew aż  każdy z żo łn ierzy , b io rących  
u d z ia ł w  p a rad z ie , o trzy m u je  s a k ra m e n ­
ta ln ą  szk lan icę  w in a  z p rz c k ą k ą  w ięc  i 
ta  część u roczystości je s t dosyć koszto 
w na. Do pochodów  w ojskow ych  p rz y łą ­
czają się także o rszak i cyw ilów , k tó ry m  
m iasto  m u si ró w n ież  dostarczyć pocho­
dn i i c h o rąg iew ek  d la  tern  D ardziej m a­
low niczego  c h a ra k te ru  św ię ta .

Obok tych obchodów  a ranżow anych  
p rzez  m iasto  i p rzeznaczonych  dla 
w a rs tw  b ied n ie jszy ch , każdy  P a ry żan in  
z lepszych  s fe r  uw aża za sw ój obow ią­
zek  b ra ć  u d z ia ł w św ięc ie  narodow em . 
To też w szy stk ie  k a w ia rn ie  i lo k a le  p u ­
b liczne  są  p rz ep e łn io n e , ca ty  Paryż  
ro sb aw io n y  i roztańczony . K ażde  stow a­
rzy szen ie  i k lu b  u rz ąd z a  w  sw oim  za­
k re s ie  festy n y  Z m uzyuą , tań cam i i o- 
gn iam i sz tucznem i, jed n em  słow em , w 
calem  m ieśc ie  p a n u je  ta k ie  g an d in m , 
jak ieg o  n ig d zie  się  n ie  zobaczy poza 
tern m iastem  k ip iące j w e rw y  i w eso ­
łości.

ŚMIAŁA 17YGIECZK A ■TURY­
STYCZNA 

Poznań, 16 lipca. (P aT). Traech 
w ioślarzy  poznańsk ich  z K. W. 1904 
(W achow iak, K ajkowski, G rom adzili 
6ki) w y ru szy li w czo ra j ra n o  n a  dwój- 
".e klepkowej Goplana" na w ycieczkę  
turystyczną szlakiem  wodnym P o­
znań - berlin  - Paryż - Les Havre. na­
stępnie okrętem do Gdyni, skąd znów  
■oidzią przez Bydgoszcz do Pu znania. 
W ycieczkę tę zo rganizow ał poznańsk i 
kom itet T ow arzystw  w ioślarskich , z o- 
fcazji. M iędzynarodow ej W ystaw y ko­
m un ikacy jnej i tu rystyk i.

Krwawa zaburzenia w Egipcie.
16 DEMONSTRANTÓW ZOSTAŁO Z A B ITY C H , OŚMIU E U R O PE JC Z Y ­

KÓW  ODNIOSŁO KON TU ZJE.
(T elefonem  od naszego  k o r e s p o n lm .a ) .

W arszawa 16. lipca. (st) N adcho­
dzą  n iep o k o jące  w ieści o  rew oluc ji 
w E g ipcie. W ielka część w ojska  
przeszła na stronę powstańców. Pod  
A leksandrią  doszło do krw aw ej 
w ałki m iędzy  pow stań can u  a w o j­
skiem  rządow em . W  m ieśc ie  og ło­
szony został s tan  o b lężen ia .

A lehsam łrja 16. lipca. (PAT) 
Zajścia wczorajsze pociągnęły za 
swba liczne ofiary. Ośmiu Europej­
czyków odniosło cięakie rany, jeden  
W łoch został zabity. W śród tubyl­

ców jest ia  zabitych i  113 rannych. 
Prócz tego odniosło rany 49 żołn ie­
rzy. Dokonano 127 aresztowań prze­
w ażnie wśród ryffenów.

A leksandrja 16. lipca. (PAT) W  
w y n ik u  s ta rc ia  ja k ie  dziś m iało 
m ie jsce m iędzy  po lic ją  a dem o n ­
s tra n ta m i nac jonalistycznym i, 164u 
d em o n stran tó w  zostało zabitych, a 
oko ło  190 ran ionych . J e s t  też w ie lu  
ran n y ch  w śród  n o lk ji  i w ojska, m. 
in . o d n ie ś li ra n y  dw aj w yżsi o fice­
ro w ie  policji.

miiirii i 'd  wjp R  na fiw .n
3  - LETNI SYNEK PRZE JECHANY PRZEZ 0 J € A .

(T elefonem  od naszego  k o re sp o n d en ta .)

Zamach BTdsrcnr
s t  ażn ika .

Stanisławów, 16. Hicptca. (PAT). D. 
15. bm popołudniu odldaJ straiżmk gra­
nicz Micnał Konaon w Rohatyme (po­
wiał Kortdenka) 5 strzałów z  karahi- 
nn służbo w en . do pirzejeżdżającego 
konno St dni acha Fedora z  z e n ity  z a  
zrobione na nie*jG doniesienie do sądu 
o pobicie. Rannego przewieziono do 
szpitala w H oroderee, gdzie amputo­
wano mu lawą nogę. Konach zosial a- 
resztow any.

W arszawa 16. lipca. (st) W czoraj 
w ieczorem  szofer m ają tk u  M arkow i 
ce n a  P om orzu  n ie jak i Band et, w 
czasie p ro w ad zen ia  ciężarow ego sa­
m ochodu przejechał sw ego 3 - le tn ie­
go synka. Stało  s ię  to w te n  sposób,

że dziecko, chcąc ojcu podać k o la ­
cję, w ybieg ło  z m ieszk an ia  i tak n ie­
szczęśliw ie pomknęło się na progu, iż 
w padło pod koła sam ochodu i ponio­
sło  śm ierć na m iejscu.

iiapiff w Zebla.
Stanisławów, 16 (lipca.. i(.PA.T). W 

nocy 'z 14. na 15. prlziyigzło ipott dum 
Ptetriwa w  Ż atiu  (pow. Kosów) 2 to- 
sm arow an yti sadzą i  uzbrojonych w

silnie c Dii" koi mi ociaiau.
Stanisławów 16. lilpca. (PAT). D. 

15. bm na linji Wi j >wej StaiJsla- 
w ów -H aliw  rzuciła sie p o i kola po­
ciągu Lola Semteld. lat 28 ze łśtani- 
słiw ow a, ponosząc śmierć na mieTscu- 
Przyczyną samobójstwa był roratrój 
nerwowy.

•• • . : »• * * : Ą

karabiny osobników, ktuZy wołając 
„poi! cja!“, zażądali. by Im otworzono 
drzwi. Po wikaiezJBniiu d)o m ieszkan ia 
pobiii oni i  skuli Pecr../a, zabieii-jąc 
mu 50 zł. i  inne nrzedmiosy, wart «•. 
cioto 600 zL, puczem zbiegli.

WOJEWODA KOfiCIAŁKOWSKI 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

Białystok, 16 lipca. ''■PAT). W czo­
ra j objął u rzędow anie nowy w ojew o­
d a  M arjan  Z yndram  Eośc.iałkow9ki-

ODPOWIEDŹ FINLANDJI NA ME­
MORIAŁ BR3AJN DA.

Hełsingfors, 16 lipca. (PAT). Dziś 
doręczona zos ta ła  rządów ' francusk ie  
m u odpowiedź iządn finlanozŁiego na 
memorjał Brianda. Odpowiedź fin­
landzka popiera z c a łą  sy m p a tją  in i­
c ja tyw ę francuską podkreślając ko­
nieczność u tw orzeń1'a  organizacji enro 
pe’skiąj, k tć ra b v d z ia ła ła  w ścisłem  
porozum ieniu  z Ligą Narodów. P ak t 
zaw arty  jjrzez państw a europejskie, 
św iadczyłby  o ich z jednoczeniu  mo- 
ralnem , a  także p rzyczyn iłby  się  do 
rozw oju solidarności i konsolidacji 
pokoju. F in łan d ju  proponuje pow oła­
n ie do życia kom isji ank ie tow ej o ra j 
rozszerzenie sp raw y  organizacji- roz­
jemczo pojednaw czej.
i ■ r;r '• i* •

Puści z dsnen siwagra
ZA TO, ŻE BRONIŁ SPRAWIEDLIWEGO PODZIAŁU MAJĄTKU RODZIN­

NEGO.
Lwów, 17 lipca. | w a ły  naprężone stosnn&i m iędzy Mi-

(!) i>d dłuższego już tzaisu  pano- ' kt-łajem Rudnikiem, zam ieszkałym  w
Zwinikońcie (pow. Ka-rmtenka Strum i-

Zpgasś^oifD esobni  ̂ zastrzelony
PODCZAS USIŁOWANEJ U CIECZK I PRZEZ PATROL KOP.

WHno 16. lipca. Podczas, in sp e k ­
cji nocnej p asa  g ran icznego  w re jo ­
n ie  D zisny koło  wTsi K osiany  p a tro l 
RO P-u n a tk n ą ł s ię  n a  jak ieg o ś oso ­
b n ik a , k tó ry  d ro g ą  n ie leg a ln ą  usilo-

?m i it r #  n im cli Ki S z. tu szn i
Us z k o d z ę , r ó w n i e ż

Rzym, 16. Lip-ca. (PAT). Podczais o- 
s ta tn ie j burzy  piorun uideurzyl w sta­
tuę ów. Pawła, WKiioszącą się nia kolu­
m nie Marka Aureliusza na placu Co- 
lonrra, uszka Czając lam ię figoiry i  od- 
łnpnjąc kilka kawałków m ram uis z  
pciistawy Tan saim piorum, przdhuaiga- 
jąc w adtuż pdbdóisllctego Jnultiu, wiptadł 
do piwnic pałacu Cługi w  którym 
mieścii slię mimlsfenMrwo ispraw zagra 
nucanw h spalił tramformatocry ener­
gii elektrycznej, miie wwnządza jąc «na- 
cznii jszych sizikód- ZazMac:zyć itrzaba, 
że h ieżący m iesiąc różni dtaę zasaidtni- 
C5DO pod wzgiętdiem ibeHnperai"urir ad a- 
naiogiaznycłi mteanęcy w ila|taoh po- 
prizodinich. D otychczas burae najwliir- 
.dzatfy' okioilice Rzrvtmu. inip. w  Oastell-i 
R om anI gdlzie igrad iwrylfeiąidfenf millljio- 
(nowe sziKiody, csraiz okolice Lantu^ao, I

STATUĘ ŚW. PAWŁA.
Gonizano A.-lbano i  Narad, 
winoi-ice i gaje dLiiwne.

m szcząc

w ał p rzed o stać  się  p rzez  g ran icę . 0 -  

sobnik  ów  został przez patrol za­
trzymany, w drodze je d n a k  do s tra ­
żnicy ta jem niczy  o so b n ik  rzuc ił się  
do ucieczki. P a tro l K O P-u po  trzy- 

. k ro tn em  bezsku tecznem  w ezw aniu  
do za trzy m an ia  się , zrobi] uży tek  z 
b ron i. Z bieg został na m iejscu żabi 
ty. W  u b ra n iu  jego znaleziono  do­
wód osobisty w ystaw iony na iiajrw i- 
sko Ziricha- Toczące się  dochodze­
n ia  w y jaśn ią , kim  bvi ów  tajemniczy 
osobnik.

9 M I  z a :W e  ia l a i i  a w r l  npn
ECHA SENSa CYJNEUO ZABÓJSTWA NA UI-ICY KAUMTERZOWSKIEj .

Lwów, 17, iLipcra,.
(!). W maircu br nieja-ki Chaim Ba­

rach, kupiec we Lwowie zaisltrzetót na 
11. Kazóinreirzowisktej 42-tetniego Józe­
fa W iajhika, szwa-gra siwego -na tle 
porachunków  rodtz,r.nniyoh. Blairach, 
k tóry  do tego czasu  siedział w wtilęiziic- 
niu śledcz-em, został wczoraj poddany 
badaniu psychjałrow, którzy orzakli, 
że |Q£t zdrów na umyśl" i w  pełni od­
powiada za swoje czyny. Wobec tego

prokura tor wniósł oskarżenie n a  m or­
dercę i rozpraw a pracci.wtoo nieimiu od­
będzie -się po fu-janh sądowych.

łow a), a szw agrem  jego Stefanem Gło- 
gowskan. Uczącym la t 32, zam ieszka­
łym  rów nież w tej sarniej m iejscow o­
ści. Głogowski k ilkakro tn ie  już odgra­
żał się Rudnikowi podpaleniem jego 
d o m  za to, że ten Liorą-u udzia ł jako 
rzeczoznaw ca, delegow any p rzez u- 
rząd  gram y w Ba-tiatyczach do po- 
dz alu  m ajątku  m iędzy Gtogow-skim a 
jego matką. Ew ą, zawyrokował n a  ko- 
izyść  ,-a tk i Głogowrkxego.

Groźbę sw ą Głogowski w ykonał. 
M ianow icie anegdaj o godz 23.30 sta. 
nęly nagle % płom ieniach zabudowa­
nia  gospodairsze Rudnika, równocze- 
ónie zapaliły się dom i stodoła. Pożar 
s traw ił ca łe  gospodarstw o, w y rząd za­
jąc szkodę n a  około 2 tys. zł. Jasne  
było, że m a siię tu  do cz y n ie n ia  z pod­
paleniem . Po^tew aż w dayary  w ie­
dzie li o Jii-enawrści Glocowskiegio do 
R udnika i słyszeli jego pogróżki, to toż 
jego za raz  aresztow ano , a w  śledztw ie 
przyznał się do sw®go ozynu. Głogow­
ski odslawliony zosta ł do sądu pow ia­
to w e g o ^  M osiach W ielkich,

■f' ,

Tragedia rodzinna w Warszawie.
W 'aTszana, 16. lilpca. (PAT). W czo­

raj wueccjorein) popełniia siamiobćjiLtwo 
57- hnia Stanisława Przesmycka, na- 
n czy W h a  uratka p. Stauiftłaiwy Prze.

smycLieą, baletntey T eatr . WKUriego,
która, jak o tem  dcwuiioisły dWesondki, o- 
paściła  osiiatnio dom nrdbłkmy- 

— -o— —
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gemsi 
ny z  przeszkodam i

Lwów, 17. 'itpaa,.
(!). W ręce pola)qji w padł wiuzoraj 

nienezą eczny osobnik, n a  którym  c ią­
ży podejrzanie .w,apól)ucizesitn»cibwa w  
czajce handlarzy jyw ym  towarem, —  
Dontesitniie n,a ntego dio U rzędu śled­
czego wy&uło-wala żona. którą nakła 
uiał rto nierządu i do wyjazdu z  nim  
do Ameryki Południowej- Giietoaw i ta  
spnawa praedlalaiwra się maistępugąco

Psrzy ni. Źródlanej 50. miestzfca n ie­
jaka Fajga Henia dwuóga umien Ło­
puch talse Znchmian. W  kaimsenicy 
te j miieszfeaJ równii iż n iejaki Samnei 
łk iLsen rectc Risjhe'e=, liczący 46 lał. 
pochodzący z Borysławia. Przed 1 -ma 
m iesiącam i B itkst n

asw .aoczył lię 
o rękę Zncttunanówme i zo stal przyję­
ty. Na zapy tan ie  swej miarzeeziotne], 
czerń się  trudni, edpcrwitedzaa t, że jast 
handlarzem i w  Katowicacu wraz ze 
swoim przyjacielem zamierza założyć 
skład oleju i smarów. Te w ystarczyło 
Z uchm anćw nie i bez w ah a n ia  

zgodziła się na ślnib.
Podozas ślubu  (zebrano w śród gości 
w aselm  e h  «aft iw kwocfe 180 ż l  i  izłai rtię 
kw otę n atychm iast pc w eselu wyje­
chał BnH&n z  żoną do Katowic. Po- 
csąi8kowo m ieszkali w  hotelu, póżnsikj 
pryw atn ie u praczki. — 2/ n a
przyjeżdżając do Katowic, -myślała, że 
m ąz natychm iast wajdzie w  kontakt 
z przyjacielem, o kitóryim popinzodnio 
wsDominal, ate t,aik się n ie  stało. Brak- 
san  usprawaedtiw^ał się, ze przyjaciel 
jego nagie 7,nikł i nie może go odszu- 
aać

Po 2 dniac-h pobytu w  K atow icach 
Briksen powieidziaj żonie, że w ptrozn- 
u e j ' i  ze  swym dinjgm przyjacie­
lem, postanowił wyjechać Ido Francji, 
a następnie

do Argentyny, 
ndzh w ciąrn 2 łat mogą udóbyć taki 
majątek, że będą mogli eobie kupić 
willę, /toni; wydało -to -się pcdejmaame, 
ale nie ma.ąc innego wyjściia, zgodziła 
się na tego p  opozycję.

P rzez zieloną
granicą do N  sm ec,

W nielegalny sposób przekroczy!' 
granicę pt Lsko-niemiecką i aiiaileżli 
sluę w  Bytornm zupełnie bez gotówki i 
bez- jakiohkoltw-rek jn-nych środków do 
życia. Poniew aż

głód zaczął im idokncm 
aw?nszcza B nksenow a skarży ła  się, że 
ł rxzwodu elodu nie ruszy  się dalej, 
nchw rlili oboit. zwrócić saę do władz

niemieckich z prośbą o y^znp. st wa- 
nie ich  ż  powroiem do Polsm., Tał. też 
zro o iii, W ładzepmemileckiie omyta w iły  
ich  do granicy. Z Królewskiej Huity 
odstaiwiono -ich n as tęp n ie  do Katowic 
gdzie znaleźli l ię  zmowa baz środków 
do życia.

Nie mając pieniędzy n a  ihdtelj po­
szli do park u  w KaJto wiciach 

i tam  sp ędzili noc.
W  p a rk u  tym  n a m a w .a ł B r is s e n  żonę. 
by o d d a ła  s ię  n ie rząd o w i, tłum acząc 
je j, że to je s t  jed y n a  d ro g a  w y jśc ia  z te j 
k ło p o tliw e j sy tuacji i  zap ew n iając  ją, że 
w k a ża e j h w ili s ta n ie  w  je j  o b ron ie  
gdyby  b y ła  na rażo n a  n a  jak ie  n ie p r z y ­
jem ności. N ieszczęśliw a k o b ie ta , sły ­
sząc tegc ro d za ju  propozycję  

zaia ła  się  łzam i, 
a  n a s tęp n ie  sp o liczkow ała  sw ego n ie ­
cnego m ęża, grożąc m u, że sp ra w ę  tę

Geh nna młodej męża­
tk i stanę di przedm iot 
rozmów dzielricy III.

ca łą  opow ie po lic ji. B rik se n  w  jed n e j 
chw ili zm ity p o w ał s ię  i p ro s ił  żonę, by 
m u p rz y rz e k ła , że n ik o m u  w ięce j n ie  
w spom ni » tresc. rozm ow y.

FUTRA - FUTRA
G U ST A W  NEUMAN 

Lw ów , T ry b u n a lsk a  16. te l. 76— 71. 
R e p re z e n ta n t zn an e j fab ry k i im itac ji fu ­
trzan y ch  O. J . PIPESB E R G A  p o d a je  ni- 
n ie jszem  do w iadom ości, • iż pow iększy! 
sw ój sk ład  m odnym i a r ty k u ła m i, k tó re  
na  w y staw ie  „ Ip a “ w  L ip sk a  budziły  

•ogólny podziw .
Na sk ład z ie  B ib ro le , N u trje ty , im itac je  
lisów , jako też  b łam y  w szelk iego  rodzaju .

6542-6

Powrotna droga.
Po  p rz ep ę d ze n iu  nocy u d a li s ię  o- 

boije do g m in y  w yzn an io w ej żydow skiej 
w  K atow icach  i o trzym aw szy  tam  d ro ­
b n y  zasiłek , w s ied li n a  pociąg . Na k a ­
żdym  -w ięk szy m  p rz y s ta n k u  ko lejow ym  
w y siad a li, u a a w a li  się  do d an e j gm iny 
w y znan iow ej żydow skie j, p o b ie ra li  dro 
b n e  zas iłk i i w  ten  sposób p rzy b y li po 
8 dn iach

do Lw ow a,

W e L w ow ie B rik sen o w a  w ró c iła  do 
sw ego b ra ta  i op o w ied zia ła  m u

tawy a r sabotażu U. 0, \ >
SE N SA C Ijm  SZOZEUJŁY POŻARU FOLWARKU SEN. I ALTZEiWSKIEGrl,

Lwów, 17 l ip c a
W  zw iąrku z  pożarem , który wybuchł nocy wczorajszej w W isłobo- 

gach (za rogatką Żółkiew ską) n a fulwa :kn gen. Malcze z kiego, dowiaduje- 
m y się, że spłonęły diosi^zętaie cztery atodoły ze zbożem, narzędzia rolni­
cze i m a szyny. Akcja ratuakirir i nanotykrła na w ielkie trudności, ponieważ 
w  w ielu  m iejscach rozlana b yła  narta, która podsycała płom ienie. Z do- 
t/ohczasow ego przebiet"1 śledztw a wynika, żt n a  m iejscu ogniu dz-ałała  
Ukraińska Organizacja Wu-rakowe, gdyż zw yczajem tej ornanizaeji pozojta- 
wiono w  kilku m iejscach drukuwanekartki z napiuem: „Lachy z a  S an “.

Hjenaemigracyjna V
pod kluczem . I

om
I  rzemyśl, w  1 i|pm. 

(iM) Od idlłuższetgo już cz asu  gmaso- 
isoWał po wtailacih dkoHcanych naen- 
chw ytny osobnik, k tóry  śaiwłąc się 
u  ufpatrzon.ycth afiair prtz idfettawteł -się 
jako delegat tcwarzyatwu „Pomoc E- 
migrantom przy  Polskiam Towatrzy- 
eitwiG Eimgracyjrapm w  Praom-yśllu". 
N a te j podstaw ie ipmz.yuMecywłiti ten 
osdblrwy apadkun naiwnymi bwdialkam

(O d naszego korespondenta).

na wisli wuzełazą pomoc i  udogodnie­
nia oraz zaliczki na W'‘azrl zagra­
nicę, nrzyczem stawili^ hu tylko jeden 
warunek, ildtióryrim byfo pirzyidtąpiienie 
w chanaklterze1 cztoinka do powytższtp- 
go toWa;nz-ystwa. mającesjo i^eikomo 
swoją sicdzubę w  Iteo m y ślu , isnzy ul. 
Sfowae kiego 1. 4,2.

Impreza tego tajemnico 9ip> uele 
gala, którym rniaisstęipnio Okazał się tuiie-

r e  $3iSyw w u.
PR Z E D  SĄ SIA D K A M I N IE MOŻNA NIC U K R Y Ć

(1) Seńka
Lwów, 17. lipca. 

t  oom uta , la t 24, zatnie-

STRASZN Y W Y PV D E K  
Lw ów  17. lipca.

(f). W strząsa jący  w y p ad ek , k tó reg o  o- 
f ia rą  pad ło  życie ludzk ie , w y d arzy ł się  
o s ta tn io  w  K u jd ao o w ie  (pow Buezacz). 
M ianow icie m ieszk an k i te j wsi, D orka 
P ro s ta , licząca la t  62 i M arta  S oroka 
leząca la t  30, u d a ły  się  na  po le  po p ia ­
sek . W czasie  n a b ie ra n ia  p iask u , usu- 
ląl się  kam ień  z eórnego Ii k s c i  i

W PO W IE C IE  BUCZACKIM , 

spad ł na  głow ę P ro s te j, zab ija jąc  ją  na 
m iejscu . T o w arzy szk a  je j d o zn ała  le k ­
k iego  uszkodzen ia  ciała.

ZM 1E D Z A IC IE  
MIĘDZYNARODOW A WYS1 A1VE 
KO M UN IKACJI I TURYSTYK 

W POZNANIU 
QD 6. L IPC A  DO 10. SIE R PN IA  B R

szk a ła  w  P rzesłow cu  (pow. B uczacz), u- 
trzy m y w ała  z jednym  z tam tejszy ch  p a ­
robków  sto su n ek , k tó ry  trw a ł dość d łu ­
go. N astęp stw em  tego  s to su n k u  było 
n ieś lu b n e  dziecko. C-homuta ba rd zo  
w stydziła  s ię  sąsiad ó w  i w  p o ro zu m ie­
n iu  ze sw oją s ta rsz ą  s id s trą  TeKlą Łasyn 
k iw , dziecko zad u s iła  i u k ry ła  w sk rzy ­
n i. Sąsiadom  k tórzy  w ied zie li o p o ro ­
dzie  dz iecka  p rzez  C hóm utę, w ydało  sie  
p o d e jrz an e  n a g łe  zn ik n ięc ie  niem owdę- 
cia  i z aw iad o m ili polic ję. Po  p rzep ro w a  
dzonej rew izji, znaleziono ciało d t  ecka 
już ro zk ład ające  sie- w sk rzy n i i n a ty ch ­
m ias t m atkę w raz  z siofetrą aresz tow ano .

z do-
się  z

o ca łe j sw ej g eh eim ie .
T en  słysząc to, w yrzucił szw ag ra  
m u . N iem niej jed n a k  sp o ty k a ła  
n im  p ra w ie  że codzienn ie  na  W ałach 
G u b e rn a to rsk ie h  i maż je j p o n aw ia ł sw e 
p ropozycje  w sp ra w ie  w spólnego  w y ja ­
zdu do A rgentyn}

B rik sen o w a  czając w  tern  w szyst- 
k iem  jak ąś

s tra sz liw ą  p u łap k ę

zaw iad o m iła  W ydział Śledczy.

Po a re sz to w a n iu  B riiksena zn alez io ­
no u n iego  n o tes , a  w  n im  sze reg  ba rd zo  

c iekaw ych  zap isków  i adresów '
M. in . było tam  także  k ilk a  ad resó w  
bardzo  p o d e jrzan y ch  z M ontterideo, oraz 
sze reg  zap .aków , dotyczących osób n ie : 
pew nej k o n d u n y  we L w ow ie , G dańsku , 
B e rlin ie  i Paryżu-

W  zw iązk u  z tym i zap isk am i w szczę­
ła  e n erg iczn e  dochodzen ia , uw ażając , 
że m a się  tu  do czy n ien ia  z członkiem  
szajk i h a n d la rz y  żyw ym  to w arem , k tó ry  
pod p ozorem  m ałżeń stw a  zdobyw a za­
u fan ie  sw oich  o fia r, a  n a s tęp n ie  wywozi 
je  do A m ery k i P o łu d n io w e j.

 o -

2 pieczątki p  rzyspa  
rza iy  mu dochodów

laki S tan isław  D obrzański, cśeszyfa 
•się w  dJmgim azt reigu w si dość w iek  
kitom powodzamem. Luidlzasfoa bowiem 
w pisyw ali s ie -r wp+acaili wpisowe oira^ 
sfcładfci. pewnii, »e Easfużioiri. raajgmadla 
pod’ postacią wszeiiLiCij ipimyStoośri, e- 
mijspacy jna, ich nie ^'rrmjic ó sciwiciia 
im  się fjpłaci. Tałażf Dct-brza.ósft^ miiał 
nzasialiUKiiiie pntbulawy do raidowole- 
iiiia ile że łaii/ouch jego kffiijonftów Sta­
le rósł o dalsze ogniwa i ffloita -mu 
w ciąż onz-yipbwiaifa.

W ten sipowób „chyteze, mątdir® i 
min.lirtaAnyni kosizicem", bo ty lto  za  
wydaniem pokwitowania, zauipatiuio ne- 
go dwiema fonnaihiemi raóczgęiiiaaiM, 
przy.-Koid-zji w ptssiaalsniie gotówka 
k tóra iu€ umał-a Tlilgidy nic wtąpóikueigo 
z teeJaimi -uroipnc.i ptomocfy dlka csmi- 
tr ran i ów'. Tym einiimrantem jcwyinym 
był betwiem sam  óiw Stainuc-teiw Bo-< 
brzańSk’, ktrrcim u cały ten prospem- 
jąc Y nteres wychodzał dłngi czas na  
bardzo dobre, je inakowoż aiż dto chw i­
li, k.icdy tą  efcaplwltianją zarntrreso- 
wały się wiadzie. Wówozais to  olkaraalo 
się, że Dabraańs.k.i jest prwitmym 
ko-mibiTattwem, kitóry tatoró w Poteldim 
Związku Robotatlków Rclifnycth li (Le­
śnych pracow ał wóęct-j lila sirbie niż 
dla debra tvoh roibmtniikow. Pl™Ta«3tlo 
stwiepdiŁoołu że  ^aarówno ,  Pcmaac ou .
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em igrantów" 'jakateż ^Efflśkic Towa­
rzystw o Em igracyjne" jest tworem 
bujnej fantazji wspomnianego kombi­
natora, który w kilkudziesięciu wenach 
zwarbował mnóstwo członków, inka­
sując wpisowe i wkładki do swojej 
kieszeni.

D ziś

iii UDOJU

Godz 2 J1 5  
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Quo
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W y n a " ę t y  z b i r  d ź g n ą !
dwukrotnie nożem w brzuch swą ofiarę.

Lwów, 17 lipca.
(!) P iotr Maciejko z Bodkam ienia 

(pow. Brody) żył przez d łuższy  cza© 
w  konkubinacie z m ieszkanką tej sa ­
mej wsi niejaką Anną Jaczyszyn, li­
czącą la t 24. Kiedy jednak Taczyszyn 
pow iła dziecko, Mccieiko zerwał na­
tychmiast stosunek, n ie  chcąc u tizy-

Itiercw wied faten
ROZPPAWĘ ODROCZONO Z POWODU NIEJAWIENIA SIĘ JEDNEGO

Z OSKARŻONYCH.
Lwów, 17 Joipoa.

(!). W elkie Wrażenie wywołało 
»wego czasu ujawnienie t zw. afeiy  
kolejowej. ■ Mianowicie kilku funkcjo- 
marjuszy P K.- P. pod pozorem dostar­
czania posad! wyłudzało od naiwnych  
wcale pokaźne kwoty- Policja dotąd 
jeszcze zajmuje się tą  spraw ą, ponie­
w aż śl sdiz/two nie zostało ukończone,

Senat lwowski, któremu przewod­
niczył r.. Bendasziwski, rozpatryw ał 
wczoraj jedną z tych spraw, która sta­
nowi drobny epizod wielkiej tej pana­
my. Mianowicie przód sądom siaineU 
Marciu Krawczyński, rewident wago. 
nów kolejowych, zam ieszkały przy ul. 
Gródeckiej 131 i Jan  Slenecki, zw/ot-

n a d e s ł a n e .
(Rubryka ta nie pochuńzi od Redakcji).

niczy kolejowy.
Obaj pobrali u  niejakiego Stefana 

Radonia, zamieszkałego w Giódku 
Jag. 500 zł. pod pozorem wyrobienie 
mu posauy kolejowej. Rozprawę wczo­
rajszą odroczono z  powodu mejaiwienia 
się głównego oskarżonego Krawczyń­
skiego, który nadesłał pismo do sadu 
wiraż z poświadczonym  lekairsktem. 
że je3t chory.

m yw ać dziecka. N ieszczęśliwa m atka 
chcąc zm usić ojca do płacenia alim en 
tów zaskarżyła go do sądu. Proces 
w ygrała i u zyskała  przeprowadzenie 
licytacji nieruchomości Maciejka.

Z irytow any Maciejko knnł plan 
zemsty. Nie chcąc jednak sam em u na 
padać Jaczyszynów nę, namówił nie­
jakiego Micnała Grosa, liczącego la ł 
22 pochodzącego również z  Podkamie 
nir do zabójstwa niewygodnej mu An­
ny, obiecując mu za io większą kwo­
tę pieniężną.

Gros złakiomił się n a  p ieniądze i 
czyn swój wykonał. M ianow icie w y­
w ołał n a  podwórze Jaczyszynów nę i 
zaaai jej dwa pchnięcia nożem w 
brzuch. Z alana krw ią pad ła  A nna na 
ziemię tracąc przytomność. Gros n a ­
tychm iast po czynie zbiegł. Dodać na 
le ry , że Maciejko nie niając swojemu 
spóinikowi, przyszedł z  nim razem na 
podwórze i  był świadkiem tego czynn. 
Policja obu aresztow ała  i odstawiła 
do Brodów,

Kosztowny weck-end
kupieckie! rodźmy.

WROGIE ŻYWIOŁY I ZŁOŚĆ LUDZKA SPRZYSIĘGŁY SIĘ PRZECIW
NIEJ..8, ' ’ . * r

(!>o r y c in y  n a  s i r .  1)

STA m
Stań n a  chw ilę i p rzeczy taj! 
Zw olnij k ro k u  z lek k a  „stop", 
Finkelstein na Jagiellońskiej
Z naszej w iary  — fa jn y  chłop.

Co ci po d a  w szystko św ietne. 
N adzw yczajne i m a sm ak,
Ja k o  dow ód n iechaj służy 
F ak t, że zawsze m ie jsca  b rak .

Chociaż żona jes t w T ruskaw cu , 
R ady sobie daje  zuch,
W szyscy sp ry tu  m u zazdroszczą, 
Nawet słynny  Icyk  Spuch

6563 B runo  F renkcl.

.  Lwów, 17 lipca 
(jp) Któżby nie p ragnął w  okresie 

letnim  w yrw ać się z murów duszne 
go .miasta i odetchnąć św ieżem  powie­
trzem  w si? —  Zaspokojenie tego, zu­
pełnie zresztą  zrozum iałego pragnie­
n ia drogo kosztowało bogatego kupca 
i w łaściciela kam ienicy  w F rank fu r­
cie n. Menem, Johana Wagnera, gdyż 
sprzysięgły się przeciw  niem u złość 
ludzika i wrogie żywioły. W agner, c ie­
szący s ię  liczną rodziną, o trzym ał 
pewnego dn ia zaproszenie od znajo­
mych, m ających piękną posiadłość na 
wsi, oddalonej o k ilka kilom etrów  od 
m ałej stacyjki, w pobliżu F rank ­
furtu , aby wraz z rędzina przyjechał 
do nich na tak modny uzisiaj w»ck-

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 18 VII 1930. 

JO HANNS KOESlBR.

Uczciwy zarobek.
D epesza k tó rą  L iljana o trzym ała  

p rzed  „hwilą, b rzm ia ła :
— „W raz ie  przybycia Rzym środa 

godzina 16, w ystęp  zapew niony . G w a­
ran tu ję  pięć tysięcy lirów . O pera Co- 
stanzi Rzym ".

L iljana złożyła s ta ran n ie  depeszę — 
Po godzinie sam ochód odwoził ją  na 
dw orzec.

— R adzę, n iech  pan i w eźm ie p ro ­
szek — rzek ła  L iljana.

— P a u i jes t bardzo  uprzejm a. D zię­
kuję.

— W idzę, że pan i się  obaw ia. Ale 
isto tn ie  n iem a  powodów. Mam ju lro  wy­
s tęp  w Rzym ie. D la m n ie  jest rzeczą 
bardzo w ażną, ab y  osoba, r  k tó rą  dzie­
lę  p rzed z ia ł w agonu syp ia lnego  spala  
spokojnie całą d rogę  i n ie  p rzeszkodzi­
ła mi wypocząć. Jeśli pan i c ierp i na 
bezsenność, adalin  jest najlepszym  
środkiem . D la m nie  p ięć  tysięcy lirów  
to n ie  bagate la . Mam śp iew ać a rję  z 
„Toski". Oto depesza, k tó ra  o trzym ałam  
dziś rano. ;

S ta rsza  pani, siedząc w  tym  sam ym  
przedzia le  w agonu sypialnego, przeczy­
ta ła  uw ażnie  depeszę. Je j b iżu te rja  n ie 
licow ała zupełn ie  z jej g rubem i rysam i 
tw arzy.

— No więc, czy zechce pan i skorzy­
stać?

— Owszem, dzięku ję  uprzejm ie .
G dy pociąg dojeżdżał do W erony,

L iljana  leżąaa cały czas z o tw arłem : 
oczyma, nachyliła  się  i spojrzała na  
sw ą tow arzyszkę. Ta spała  mocnym 
snem .

— Jaka  nieostrożność — pom yślała 
L iljana. Nachyliła się  bard z ie j jeszcze 
i u ję ła  m ałą w alizeczkę z z ielonej skó­
ry, stojącą tuż u  w ezgłow ia starszej 
pani.

Cicho brzę,knał zam eczek. W alizka 
była o tw arta . L iljana w łożyła rę k ę  do 
w n ę trza  i po chwili w yjęła stam tąd 
p ięk n ą  ko iję  perłow ą. P rzy jrza ła  się  jej. 
Po chw ili zam knęła  w alizkę. Postaw iła 
ją na  sw oje m iejsce. Jeszcze raz  m u­
snęła ko lją  po sw ej tw a rty t I jakgdyby 
ociągając się  o tw orzyła  pudło  do k ap e ­
luszy sw ej tow arzyszki Po chwili 
spała.

Nie słyszała, gdy pociąg zbliżał się 
do Florencji. Obudziło ją dotkn ięcie  czy­
jejś ręk i.

— P an i wybaczy —rzek ł jak iś  m ęski 
głos.

  Co się stało?
P rzed  n ią  s ta ł k o n d u k to r w agonów 

sypialnych, Obok niego dwóch m ęż­
czyzn.

— Proszę mi wybaczyć, może to jest 
jak ieś n ieporozum ienie,- • a le  ta  pani 
tw ierdz i, ż< została okradziona. U k ra ­
dziono jej kosztow ną kolję.

— Dobrze, ale  co ja  m am  z tern

Z d ró  v i c l ą d i K  — ś  letna cer 
t o  za s łu g ą  jest M Umera.

K r a k o w s k a  11.
(d w niej M. K A F K A )

L okal c w arty do l- :z e j  w  nocy. 5 9 9 ’

end. Przyjaciel pisał, iż n a  ©taeji bę­
dzie oczekiw ał odpowiedniej w ielkości 
w ehikuł, k tó ry  przyw iezie gości na 
jego folwark.

Nie nam yślając się długo, cała ro­
dzina Wagnerów w  sobotę popołudniu 
wyruszyła z domu, aby zadość uczynić 
ponętnemu zaproszeniu. Zam knięto 
w cześnie sklep i uw olniono personal 
w zaufan iu , że Opatrzność Boska bę 
dzie czuw ać nad ich dobrem.

Po przybyciu na stację, spotkał 
W agnerów pierwszy zawód. Ani śladu 
amfitriuna, ani wehikułu. Nie było 
rady, trzeba było pieszo odbyć drogę.' 
Nadorm ar złego, gdy wycieczkowcy 
przebyli zaledwie kilom etr *drogi, zła­
p a ł ich w czystem  polu ulewny deszcz

w spólnego?
— T a pan i tw ierdz i, że o trzym ała  od 

pan i jak iś  nasenny  środek . W ięc ci p a ­
now ie, u rzęd n icy  policyjni, p roszą p a ­
n ią  o pofatygow anie się  do kom endy, 
celem  przesłuchan ia .

— Ależ chętn ie. U przedzam  tylko pa 
n iw , że m am  dziś w ystęp  w  Rzymie. 
Nie wolno mi się  spóźnić. P roszę  na 
chw ilę opuścić p rzed z .a ł. Z araz  będę go­
towa.

— P an i n ie  przeczy, że da ła  sw ej 
sw ej tow arzyszce śro d ek  n asenny?

— Nie, n ie  przeczę. P rzecież  skarży­
ła  się  p rzede inną , że c ie rp i n a  bezsen ­
ność. D laczego n ie  m iałam  je j pomóc, 
a rów nocześnie m ieć po trzeb n y  mi spo­
kój w nocy? Ale uprzedzam  panów , że 
za dw ie m inu ty  odchodzi mój pociąg do 
Rzymu. Tu chodzi o pięć tysięcy  lirów .

— To jes t niem ożliw e, by  pan i odje­
chała. Ta pan i tw ierdz i, że pan i zabrała 
jej koiję. Oczywiście jes t ona odpow ie­
dzia lna, skoro  w ykazaną  będzie  pani 
niew inność.

— Hm. A skąd  w ykradziono te j pani 
kolję?

— Z zielonej walizeczki.
— Skąd? A jaki sposób ko lja  tam 

się znalazła?  P rzecież  w idzia łam  w y­
raźn ie , że pan i, rozb iera jąc  się, w yjęła 
pyjam ę z pu d ła  od kap elu szy  i tani 
coś w łożyła, co biardzo przypom inało  
kolję.

— Dlaczego pani w cześniej tego n ie  
m ów iła?

tak, że przybyli na folwark przemo­
knięci do nitki, w stanie prawdziwie o- 
płakanym.

Lecz tu n a  miejscu spotkała ich 
nowa niem iła niespodzianka. Gospo­
darze nie mogli n a  ich widok ukryć 
zdum ienia, ośw iadczając, że wpraw  
dzie bardzo się cieszą z odwiedzin, 
jednakże żadnego zaproszenia n ie w y­
syłali. — Ten fakt tkną ł już złem 
przeczuciem  kupca. Zaledw ie przeno­
cow awszy, naza ju trz  rano pozostaw ia­
jąc rodzinę, p ierw szym  pociągiem wró­
cił do Frankfnrtn. I okazało się, że 
złowrogie jego przewidywania nie by­
ły  niestety płonne.

Z astał w dom u wszystko w m inie. 
Dowiedział się, że po jego wyjezdzie 
pow stał z niewiadom ej przyczyny w 
sklepie pożar, który zanńr zdołano 
zornamzować ratunek, zniszczył całe  
urządzenie, a także przedostał się do 
dalszych nbikacyj. P rzerażony w padł 
W agner do swego m ieszkan ia ,.a  pierw 
szą jego m yślą było dostać się do 
skrytki w murze, w której przechowy­
w ał większą gotówkę. —  I tu  czekał 
go nowy cios. Skrytka była rozbita, 
a jej zawartość znikła bez śladn.

Nie trudno już było komisji, która 
p rzybyła na miejsce, d la  zbadania 
całej sp raw y, znaleść rozw iązanie te­
go napozór skomplikowanego, nieszczę 
śnwego zbiegu okoliczności, — S pryt­
ni bandyci, chcąc obrabować sklep i 
m ieszkanie znaego z zam ożności kup­
ca, slinqowali zaprośmy, aby sfałszo­
wanym listem oddalić cała rodzinę z 
domu W zniecenie pożaru m iało także 
dopomóc do zatarcia śladów kradzie­
ży

Ze "względu na w idoczne obeznanie 
bandytów  ze stosunkam i, panującym i 
w domu W agnerów, podejrzenie p a ­
dło na długoletniego w spółpracowni­
ka firm y, który przed niejakim  cza­
sem z powodu w ykrycia  rozm aitych 
nadużyć został w ydalony. Domniema 
nego m istyfikatora i spraw cę kradzie­
ży aresztow ano.

— A czyż ia w iedziałam  o co cho­
dzi? S łyszałam , że ko lja  została  sk ra ­
dziona, a le  n ie  w iedziałam  skad.

K om isarz policji o tw orzył pudło  od 
kapeluszy . Na sam ej górze  połyskiw ała  
kolja.

— To jes t lekkom yślność  — rzek ł 
k om isarz  pulicji. — Ale pani jest odpo­
w iedzia lna  za sp raw ę. Musi pan i p rze ­
p rosić  sw ą tow arzyszkę i ew en tua ln ie  
zapłacić jej odszkodow anie.

S tarsza  pan i s ta ła  skonsternow ana. 
A le L iljana  uśm iechnębi s ię  wesoło.

— To w szystko g łupstw o, n ie  dzi­
w ię  się  tej pan i. A le strac iłam  przez 
to dzisiejszy  w ystęp  i 5 tysięcy  lirów . 
Oto depesza. Nie żądam  żadnego od 
szkodow ania  za s tra ty  m oralne  i ew en 
tu a lu e  n astęp s tw a  m ojej nieobecności 
w Rzymiu. A le p roszę zw rócić mi to, 
co straciłam  faktycznie — pen sję  za wy­
stęp.

S tarsza  p an i ciągle jeszcze sk o n ste r­
now ana,- p rzep raszając  w ie lok ro tn ie  Li- 
łjan ę , w ypisała  czek.

N astępnego d n ia  L iljan a  opuściła 
dw orzec w Rzym ie. Ja k iś  pan  oczekiw ał 
ją  na ulicy.

— Ja k  poszło? — zagadnął ją po po­
w itaniu .

— D oskonale, F red . Twoja depesza 
by ła  doskonała. Pow iem  ci, że n ia łe ś  
rację. Poco inam y kraść, kiedy p ien ią ­
dze m ożna zarobić w  uczciw y sposób. 
A le co zrobiłabym , gdyby mi kazano  za­
śp iew ać?  T łum . C, S
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OD AMINISTRACJL
Wi>rowadzony z  początkiem buuąoego roku lystem  doręcseń poczto­

wych przewiduje m, i. taką iuowację, ż t  za  zgloązouega w  uiąga m ie ią ca  
lu b  -.mienia^cego adres prenumeratora pobiera poczta należytość za cały 
miesiąc. Nie mając w pływ a na ten przepis, pozdu wiony zresztą wszelkie­
go rzeczowego uzasadnienia, prosimy naszycb P. T. Prennmeraiórow, aby 
zgłaszając w  ciągn m iesiąca zmianą adresa (również w  związku z  w yja­
zdem wakacyjnym), dołączali do zgłoszenia 50 gr. jako zwrot wynikają­
cy sŁ stąd kosztów pocztowych.

Zarządzenie powyższo zmuszeni będziemy podtrzymać aż do chwili 
zniesienia przez Ministerstwo Poczt tej dodatkowo nałożonej opłaty.

CD m o m  NEMO,

C dwainy.
•W PRZEPAŚCIE GÓRSjCIr PATRZYŁEM BEZ LĘKU 
CHMURA GRADOWA TŁUKŁA MIĘ NA ZBOCZU, 
WIDZIAŁEM BRAUNING W SZALONEGO RĘKU 
I STAŁEM HARDO, NIE ZMRUŻYWSZ^ OCZU.

W KOLEJCE GÓRSKIEJ PĘKAŁY ŁAŃCUCHY 
A JA PATRZYŁEM, JAK OBŁOKI PŁYNĄ.
SŁYSZAŁEM ŚMIERCI KROK TAJNY I GŁUCHY 
I PIŁEM D a XjE J SPOKOJNIE SWE WINO.

ZWIEDZIŁEM W  ŻYCIU WSZYSTKIE KRĘGI PIEKŁA, 
Pk z EZ KTÓRE WIODŁA MIĘ KRZYWDA I ZDRADA, 
ALE NADZIEJA Z SERCA NIE UCIEKŁA,
BO SERCE MOJE NIGDY NIE UPADA,

LECZ GDY Z TWYCH OCZU PtOwiTN GNlEWU EThZELI, 
DRĘTWIEJĘ Z LĘKU SZYBKO I DOKŁADNIE 
I CHCIAŁBYM ZNALESC SIĘ W  ŚLIMACZEJ CELI 
W  SZPARCE PODŁOGI ALBO W MORZU NA DNIE,

iz K M « k a t iw iH a iiw ( i
DELEGACJA TOWARZYSTWA OCHRONY LOKATOROW I SUBLOKATO­
RÓW WE LWOWIE U P. PREZYDENTA MIASTA INZ. BRZOZOWSKIEGO.

KRONIKA
L I P C A  

C zw srtex  
A le k se g o

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MAYU- 
SKRYPTÓW  NIE ZW R a CA,

■ - ■ o ——
TEATR WIELKI.

CzwaTtek 17. bm . o godz. 8 „Czworo 
ludzi w czterech  ścianach"1, o s ta tn i po­
żegnalny występ 1. Solskiej i J . Stracno- 
ckiego. Zniżki ważne.

P ią te k  18. bm . o godz. 8 „D zielny  w o­
ja k  Szw eik“, ceny znizone, w ystęp  dyr. 
CzarnowsKiego.

Sobota 19. bm . o godz. 8 „D zielny  wo 
ju k  Szw eik“ , ceny zniżone, p rzed o sta tn i 
występ D yr. C zarnow skiego.

N iedziela 20. bm . o godz. 8 „D zielny 
w ojak  Szweilt“ , ceny  zniżone, o sta tn i wy 
stęp D yr. C zarnow skiego.

*
T E / TR MAŁY.

C zw artek  17. bm . o g. 8 „U śm iech 
W arszaw y" Tewja. W ystęp  a r t,  te a tru  
„M orskie O ko".

P ią te k  18. bm . o godz. 8 „Uśm iech 
W arszaw y" rew ja . W ystęp  a r t.  te a tru  
„M orskie O ko".

Sobota 19. bm. o godz 8 „U śm iech 
W arszaw y" rew ja . P rzed o sta tn i występ 
a r t.  te a tru  „M orskie O ko".

N iedziela 20. bm . o godz. 8 , Uśmiech 
W arszaw y" rew ja . O sta tn i pożegnalny 
w ystęp  a rr. te a tru  „M orskie O ka".

*
REPERTUAR K IN O fnA T P .ńW .^

APOLLO: „N ieśm ierte ln y  Miłość" t  
Collen M oore, film  dźw iękow y.

CASINO: H ollyw ood, św iat cudów  i
sławy oraz Księżna L u iza  K oburska.

CHIM ERA: „Z w iązek  Podlouców 1
COLOSSEUM: Z pow oau rek o n stru k ­

cji K ino nieczynne.
FATAMORGANA: Dziewczę z pó łn o ­

cy o raz  B u ste r K eaton.
GRAŻYNA: P onad  śnieg i R iff n a re ­

szcie sam.
K O PERNIK „W  nocnym  lo k alu "  i 

„B un t zm ysłów ".
LEW : Z pow odu odnow ienia sali i in- 

rta low an ia  a p ara tu  dźw iękow ego kino 
zam knięte.

MARYSIEŃKA: „W  nocnym  lokalu" i 
„B unt zm ysłów ".

MUZA: „O sta tn i syn".
OAZA: „Szpiedzy".
PAŁACE „D obrze sk ro jo n y  f ra k "  i 

„U piory  stepu" film y dźw iękow e.
PAN: „M iłość".
PASAŻ. „H erszt b andy  po tęp ieńców ", 

oraz „O gnia".
POLONJA: „D zikuska" (na re i budo­

wy Domu Ludow ego w  Lew andów oej
PROMIEŃ: Z pow odu rekonstrukcji

nieczynne.
STYLOW Y: C horoby w eneryczni)" i 

„Jak  pow staje  "■'.lowiek ‘.
UCIECHA: „R obin H ood" oraz korne 

d ja  „A w an tu ra  a ra b sk a " .

Wice omcścl teatralne-,
O sta tn i 1 pożegnalny w ystęp  Ireny 

Solskiej na czele zespołu warszawskiego 
„Studlo-teatru" w T ea trze  W ielk im  odbę 
dzie się n ieodw oła ln ie  dziś w czw artek , 
tj .  17. bm  o godz. 8 w ieczorem . D osko­
na ły  zespót p rzem iłych  naszych gości wy 
jeżdżą bezpośrednio  po tern p rzed staw ie ­
n iu , ściśle w edług m arsz ru ty  w dalszą 
podróż a rty styczno  - p ro p agandow ą, do 
K rynicy, Żegiestowa i Szczaw nicy. Jest 
tc  więc bezw zglęanle o s ta tn ia  sposob­
ność u jrzen ia  w ielk ie j k reac ji gen ja lnej 
a rty s tk i, doskonałej p raw d ą  życia  try s­
k a jące j roli S trachockiego , zw arte j i 
przem yślanej gry Surzyńsktego i W oło- 
szynow sklej. T w órcza i w ielce a r ty s ty ­
czna Iin ja  rea lizac ji, tak  ba rd zo  od ręhna  
od codziennych p ro d u k tó w  inscen izacy j­
nych, to dzieło znanego d ra m rtu rg a  i 
reżysera  M ichała O rlicza, który  w espół z 
Iren ą  Solską i m istrzem  'e ch n ik i deko­
ra cy jn e j prof. W . D rab ik iem  vydonyli 
m aksim um  efektów  scenicznych, zdoby­
w ając  d la  najnow szej kom edji Zalew ­
skiego p ierw szorzędny  sukces. Cała n a ­
sza p rasa , zgodnym  chórem  podkreśla  
w ysoką  klasę w idow iska i znaczen ia  pro 
pagandow ego całej im prezy , bowiem  po­
kaz arty s ty czn y  stro jów  z naszych tka

Lwów, 17 lipca.
P rezydent m iasta inż. Brzozowski 

przy ją ł w czoraj delegację Tow arzy­
stw a Ochrony lokatorów i sublokato­
rów  we Lwowm, złożoną z pp. So- 
/a ń s k ie g o  i  d r . K a n h n n n a .  Delegaci 
przedłożyli p. Prezydentow i m am orjał 
w  isprawach lokatorskich, dom agając 
s ię  z a s tę p s tw a  w  m ie jsk im  k c m ite c ie  
ro z b u d o w y , uzupełn ien ia listy  ła w n i­
ków w Urzędzie rozjem czym , uregu-

nin  k ra jo w y ch  jes t przepysznym  p rze ­
glądem  naszej w ytw órczości rodzim ej, a 
zachw yca bogactwem  koloru i polo tem  
fan taz ji. M odele p re ze n tu ją  się n ap raw ­
dę „ ja k b y  w ycięte z obrazów  m a la r­
sk ich". Zniżki w ażne.

W Tc-atrze Małym występy zespołu  
jazzow ego Goliła i Petersburskiego oraz 
warszawskich arl. rcwjowych cieszą się 
n iesłabnącem  pow odzeniem , a n iebyw ały  
sukces a rty s ty czn y  i kasow y tej im prezy 
skłonił n a szą  D yrekcję  do przed łużen ia  
je j w ystępów  w e Lwow ie aż do n iedzieli 
w łącznie. Są to w ięc n ieodw oła ln ie  o s ta t­
nie w ystępy tego fenom enalnego  ze­
społu k tóry  u d a je  się po n iedzielnem  
p rzed staw ien iu  w dalszą  podróż a r ty s ty ­
czną W obec n iebyw ałego  tłoku , jak i pa 
n u je  codziennie  p rzy  kasie w ieczornej 
T ea tru  Małego, u p rasza  się P . T. Pwblicz 
ność, by zechciała  zao p a try w ać  się już 
w cześniej w  b ile ty  przy dziennych  k a ­
sach tea tró w .

„D zielny wojak Szweik“ z dyr. C zar­
now skim , n ieporów nanym  w  k reac ji ro li 
ty tu łow ej, w raca  na afisz T ea tru  W iel­
kiego ju tro , tj. w p ią tek  d n ia  18. b. m. 
P rzebojow a ta  sz tuka  będzie g ra n ą  do 
n iedzieli w łącznie, w k tó ry m  to dn iu  
odbędzie się je j 25. jubileuszow e p rzed ­
staw ienie. Na w szystk ie p rzedstaw ien ia  
„Szw eika" ceny b iletów  zniżone.

A
N ajw iększą a tra k c ją  bieżącego sezo­

nu  będ ą  n iew ątp liw ie  2 gościnne w ystę­
py  zespołu M orskiego Oka z W alterem ,' 
K arliń ską, Rylską i K ucharsk im  na cze­
le. Z p ro g ram u  m ożem y tylko tyle zd ra ­
dzić, że zaw iera  on najw iększe  przeboje  
sezonu. Nic w iec dziw nego, że p rzed-

low ania przedłużenia ul. Pilichow- 
skdeh ze w zględu n.a to, że tam ma 
stanąć gm ach Spółdzielni „Lokator", 
zaniechania eksmisji emerytów gmiu* 
nych oraz dopuszczenia delegatów  or­
ganizacji lokatorskich do rozstrzyga­
nia podań o przydział m ieszkań. P. 
P rezydent przyrzekł m em orjał rozpa­
trzyć i zakom unikow ać delegacji swa 
decyzję.

sprzedaż biletów  w  Kinie K o pern ik  
idzie „galopem ".

*
Teatr Colosseum. Dziś w czw artek  

17. bm, o sta tn i występ T eatru ro sy jsk ie ­
go, k tó ry  cieszy się w iplkicm  pow odze­
niem , pod dyrekcją  znanego a rty s ty  te a ­
trów  p io tro g rad zk icn  P. A ndrejew a-T rel- 
skiego i p rim ad o n n y  tea tró w  k ijow skich 
O. W igockiej oraz zespołu arty stów  ope 
re tkow ych  O degraną będzie  po raz  osta t 
ni in te resu jąca , m elody jna  o p eretk a: „Ta 
bor cyganów  ro sy jsk ich " . B ilety do n a ­
bycia w  k in ie  K opernik  i w tea trze  Colos 
seum.

.'rzed ifcewu Wy.
Lwów. 17. lipca.

17. lipca.
Front południow o - wsch o Jni 6 4 a

arnija w rejonie Husiaityma, 544y  pp. 
po trzykrotnym  kointańaiku odinzucił 
nraprzyjacikAa, ktlóry chwilowo za­
w ładnął midstecrakiem i Eajjął z  po­
wrotem pozycję n a  wschodnim  brzegu 
Zbrucza. Równlież n a  południ© od 
Krzem ieńca odmirta nasza 13-ta dy­
wizja szereg gwałltownych ataków. —  
Na odcinkach 2-giej i  3-ciej ammjii nad 
Styrem bez zmian.

Front póhmoao-wschodni; Na Po­
lesiu baz zm ian. Na lump K anału 0- 
gińskiago, oraiz ma wschód od Baiano- 
wioz i Nowogródka oddziały naez© u- 
stępują wśród uin/rozek z nacierają­

cym  nieprzyjacielem. W l^szdj armii
nieprzyjaciel sforsował rzekę Gawię i 
po całodziennych waMcach. w  biarych 
1-sza dywizja litewsko białoruski?, pod 
dtoąródzifcwero ęeoi Rządków aLiego od­
p ie ra ła  niezliczone najtaucia, za ją ł pod 
wieczór Lidę. Nasz pociąg pancerny 
„Lis-Kula“ przebił sic pod ogniem a r­
tylerii > karabinów  maszynowych' 
pwzaz Lidę. Pociąg pancerny „Boru­
ta "  został odcięły.

 o-------

R gzM ow a  $|eci MiGotfa- 
gowej m. Mwewe,

Lwów, 17. lipca.
N a posiedzenii M agistratu odh y- 

dem  pod przew odnictw em  P rezydenta 
m iasta inż. Brzozowrtaego uchw alo­
no  m. m. rozbudowę sieci wodociągo­
wej na Filipówcj oraz postanow iono 
przedłożyć R adzie m iejskiej wniosę*  
na budowę nowego rui ociąga gazu 
ziemnego ul. btryjsiią, K a dechą, Ko­
pernika do gmachu Politechniki. Z ko­
lei zatw ierdzono projekt urząuzenia 
pl. Cłowago jak również budowę kana­
łu ulicznego w  ni. Cłowe]. W kloncu 
udzielono kilka zezwoleń budow la­
nych  j rozdano k ilkunastu  tow arzy­
stw om  subwencje.

 o—

W a j s z e  pogoda 
we ŁwowiŁ

Lwów, 17. lipca.
D zień wczorajszy byl typow y dla 

pogody osta tn iego  tygodnia, w kto-, 
rym  odm iennie od  po p rzed n ie j d łu ­
go trw ałe j posuchy an i jeden dzień 
n ie  n rzem ija  bez kró tko trw ałego  
p rzew ażn ie  deszczu. P o  rozjaśnioJ 
nym słonecznym  poraniru , p rzedpo­
łudn iem  około godz. 11 zaczęło się  
chm urzyć i sp ad ł deszcz ulew ny. P o  
m niej w ięcej godzinie w ypogodziło 
się, a  około godz. 3 ponow nie p rze ­
szła nad  m iastem  p rz e ’otna ulew a, 
poczem  już w róciła pogoda na stałe, 
a wieczoi em czyste n iebo  zasia ło  się  
gw iazdam i. T em p era tu ra  była przez 
dzień  m iern ie  ciepła, w ieczorem  
dość znacznie poeluodniało.

K o m u n i k a

Z arząd  O ddziału Z w iązku L egioni­
stów  Polsk ich  w e Lw ow ie wzywa wszy­
stk ich  bezrobotnych ieg jon istów  do bez­
zwłocznego z a re je s tro w an ia  się  r  se k re ­
ta riac ie  O ddziału Z w iązku Legjónistów  
przy  ul. G ródeck iej 69. I p. w godzi­
nach od  9 do 13 i od 18 do 20 w  celu 
uzyskan ia  posad zawodow ych.

Z „O drodzenia". Zgodnie z tradycją  
la t  ub iegłych Slow. kato lick ie j m łodzie­
ży ak ad em ick ie j „O drodzenie" u rządza  
w dniach od środy  20. do w torku  26. 
r ie rp n ia  b r. IX . z rzęd u  „Tydzień S p >  
łeczny" w  L u b lin ie , pośw iecony głów ­
n ie  zagadnien iom  „A kcji K ato lick ie j"  w  
Polsce. Zgłoszenia p rzy jm uje  się  do 25. 
bm. w  lokalu  ..O drodzenia" przy ul. Ple' 
k a rsk ie j 28. codziennie w  godz. od 19 
do 20.

L eg ja  Inw alidów  W. P ., u l. P ie k a r­
ska 16. podaje dc w iadom ości sw ym  
członkom , że w se k re ta ria c ie  są  do p rze  
g lądnięcia najnow sze rozporządzen ia  
w taaz. odnoszące się  do sp raw  inw alidz­
k ich , pożyczek n a  u ru ch o m ien ie  w ar- 
statów  pracy. Zam iejscow i członkow ie 
m ogą inform ow ać się  lis tow nie , załącza­
jąc znaczek listow y n a  odpow iedź.

F r a n i k r t  r i c l i c n f n a ,

()) A resztow ania, Do aresz tów  policyj 
nych odstaw iono w czoraj E d w ard a  Krzy 
sztatow skipgo lat 16, zam ieszkałego przy 
ul. Króla Leszczyńskiego za kradzież  Wi­
szni w artości 120 zl. n a  szkodę zak ład u  
sierót św. W incentego przy ul. S try jsk ie j 
bocznej. —  Jan a  llo rodyczncgo  za k ra ­
dzież m alin z wozu stojącego w  ul. Klo- 
now icza. —. M ichała P ro w iak a  za k ra ­
dzież zegarka  niklow ego n a  szkodę J ó ­
zefa Sam sona. — M ichała R zeźnika po-

17
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d ejrzanego  o k radzież . — Józefa  Ja ro m - 
kę la t 33, , zam ieszkałego w B atorów ce 
o raz  A ntoniego Z ułyńskiego lat 28, zam ie 
szkalego przy  ul. P iastów  18 za w yw o­
łan ie  aw an tu ry  i bó jk i n a  ul. L eona Sa­
p iehy .

(!) W ybił szyby w kom isarjacie. Jan
Bielec, liczący la t 37 bez zajęcia, w ybił 
w czoraj kam ieniem  2 szyby w k o m isarja  
cie m ie jsk im  dzieln icy  d rug iej. Bielca 
po lic ja  aresz tow ała .

- n -

Z  krafn.
P ro sp ek ty  o Podolu. W  osta tn im  cza­

sie  został rozpow szechniony p rzez P o­
dolsk ie  Tow. turystyczno-krajoznaw cze 
w T arnopo lu  p ro sp ek t p t. „Zw iedzajcie 
P odo le" w języku polskim , francusk im , 
an g ie lsk im  i n iem ieck im , zaw ierający  
10 dobrze w ykonanych ilu s trac ji n a j­
p iękn ie jszych  k ra jo b razó w  i zabytków  
Podola, m apę W ojew ództw a T arnopo l­
sk iego  i 9 kolum n tekstu  z opisem  W o­
jew ództw a, p lanem  podróży i po trzebne- 
m i w skazów kam i. P ro sp ek t sporządzony 
w  estetycznej szacie zew n ę trzn e j, ma 
na celu  za in te reso w an ie  społeczeństw a 
p ięknością  k ra jo b razó w  i zabytków- P o ­
dola, onaz zb liżen ie  obyw ateli różnych 
województw- w postaci zw iększonego ru ­
chu turystyczno-krajoznaw czego; rów no­
cześnie w ydaw nictw o to stanow i p rzy ­
czynek do p rop ag an d y  P ań stw a  za g ra  
nicą, k tó ra  dotychczas n ie  została  jesz­
cze .należycie rozw in ię tą . D latego też 
należy z uzn an iem  p o d kreślić  inicjatyw-ę 
P odolskiego Tow. tu rystyczno-krajoznaw  
czego w  T arnopolu , a zarazem  w yrazić 
nadzieję , że zarów no p ro sp ek t, jakoteż 
Inne w ydaw nictw a i w ogóle działalność 
w spom nianego T ow arzystw a spotka się 
z tak iem  zrozum ien iem  i poparciem  ze 
strony w ładz i społeczeństw a, na  jak ie  
w zupełności zasługu je .

* - U H
O dpow iedzi R edakcji.

W P. Maryla Muszyńska, Lwów. R e­
k lam acja  okaza ła  się zbyteczna. P rz y ­
p ad ł P an i w- udzia le  n r. 151. W P. Marja 
Lubomira Baeiówna, Jaryezów Nowy. 
R ek lam acja  okazała  się zbyteczna. Przy  
p ad t P an i w u dziale  n r. 2621. W P. Em i- 
lja Sobolewska, Lw-ów. R ek lam ac ja  o- 
k a za la  się zbyteczna. P rzy p ad ł Pani w 
udzia le  n r. 339. W P. Józef Jussis, 
Lwów. R ek lam ac ja  okaza ła  się zbytecz­
na. P rzy p ad ł P an u  w ud z ia le  n r . 627. 
W P. Jadwiga Śliw ińska, Lwów. R eklam a 
cja okazała się zbyteczna. P rzy p ad ł W. 
P an i w udzia le  n r. 901. W P. Marja Tur- 
klewiczówna, Gródek Jag. R eklam acja  
o k aza ła  się zbyteczna. P rzy p ad ł P an i w 
udzia le  n r. 1602. W P. Barbara Czekal­
ska, Lwów. R eklam acja  okaza ła  się zby 
teczna. P rzy p ad ł P an i w ud z ia le  n r. 
1863. W P. Hryszczyszyn, Lwów. R ekla­
m acja  okaza ła  się zbyteczna. P rzy p ad ł 
P an u  w udziale n r. 1350. W P. Aleksan­
der M aksymowicz, Czortków. R eklam a­
cja  o k aza ła  się zbyteczna. P rzy p ad ł P a ­
n u  w udziale  n r. 2093. W P. Bogdan 
K rzysztofowlcz, Komańcza. R eklam acja  
o k aza ła  się zbyteczna. P rzy p ad ł Pan u  
w udziale  n r. 2146. W P. Szymon Schcn- 
kelboeh, Czortków. R eklam acja  okaza ła  
się zbyteczna. P rzypad ł W P an u  w u- 
dz ia le  nr. 2663. W P. Izydor Atlas w Me- 
dcnlcach. R eklam acja  okaza ła  się zby­
teczna. P rzy p ad ł P an u  w udzia le  nr. 
2655. W P. Michalina Gcrstmanowa, Gró­
dek Jag. R eklam acja  o k aza ła  się zby­
teczna. P rzy p ad ł P an i w udzia le  n r . 
2547. W P. Antonina Pohorille, Lwów. 
R eklanracja okaza ła  się zbyteczna. P rzy  
pad ł Pdni w udzia le  n r . 2156. W P. E- 
manuel Burghaut, W itków Nowy. R ekla­
m acja  okaza ła  się zbyteczna. P rzy p ad ł 
Pan u  w udziale  n r. 1984. W PP. Jan Mań 
kowski, Żółkiew, Antoni Kowalski;* 
Lwów, Bykowski, Krynica, Jan Krzy- 
sztoff, Lwów, Karol Schónlioltz, Lwów, 
Salomon Em crllng, Lwów. R eklam acje 
uw zględniliśm y. N azw iska zostały w cią­
gnięte n a  listę  uczestn ików .

W  Nlem irowle - Zdroju odbędzie się 
w niedzielę 20. lipca popołudniu  od g. 
4-ej festyn  n a  cele dw u k o lon ij n iem i- 
row skich: leczniczej i w ypoczynkow ej. 
W  p rogram ie: jazd a  n a  kucykach  i wici 
kich  kon iach , p rem iow e strzelan ie  z flo- 
b e rtu , zaw ody sportow e (skoki i biegi), 
ognie sztuczne i w iele innych  zabaw ; 
n ad to  obfity  bufet i zn akom ita  o rk ies tra  
19 pu łku  piechoty.

e  p r o w i n c j i .

Kroniku przemyska .
(Od naszego  ko resp o n d en ta .)

P rzem yśl, w  lipcu.
(M) D ow ódca okr, k o rp u su  n r. X. 

gen. inż. A ndrzej G alica mia, jak  słychać 
już w  najbliższym  czasie opuścić sw oje 
stanow isko  i przejść  w  stan  spoczynku. 
Następcą jego  m a zostać gen. Sołłohub.

Do m ieszkan ia  n ie jak ie j A nny Woj- 
towieżowej p rzy  ul. B asztow ej 36. zgło­
s ił się  jak iś  obcy, k tó ry  przedstaw iw szy  
się  jako W asyl T erczanow ski z gm iny 
W otowicz, pow. Sam bor, p ro sił o zezw o­
len ie  p rzenocow ania , bo jes t bez dachu 
nad głow ą. W ojtow iczow a zd jęta  litością  
zwłaszcza, że rzekom y T erczanow ski 
wzbudził jej zaufan ie , zezw oliła  m u na 
p renocow anie, a  następ n eg o  d n ia  rano, 
zostaw iw szy Terczanow-skiego w  m iesz­
k a n iu  u d a ła  się  na  zakupy  do m iasta. 
W ówczas T erczanow ski o tw orzył k u fe r 
i w yjąw szy gotów kę w- kw ocie  zł. 150, 
zb ieg ł w  n iew iadom ym  k ie ru n k u .

Rozpalone żelazo, jako a rg u m e n t w 
kłó tn i. N. H ausm an, w łaśc. p racow ni ko­
w alsk iej, p o parzy ł rozpalonem  żelazem  
Ję d rze ja  M ykitę z K rów nik , k tó ry  był 
za tru d n io n y  w  jego kuźni. H ausm an za­
m ie rza ł w idocznie w ten  n iezw ykły  spo­
sób u k a rać  sw ego pracow nika , z k tó re ­
go n ie  by ł zadow olony. Sp raw a  oprze  
się  o sąd.

W ielka k radzież  k ieszonkow a w a u ­
tobusie. Jadącem u au tobusem  pasażer­
skim  n ie jak iem u  A ronow i W olfowi w y­
k ra d ł na p rzes trzen i M ościska—M edyka 
n iew yśledzooy spraw ca, w idocznie spe­
cja lista  kieszonkow iec, p o rtfe l z aw ie ra ­
jący w gotówce kw otę  50 do larów  i 80 
m are k  n iem ieckich  o raz  liczne ząp isk i.

Pom im o w szczętego a la rm u  f p rzep ro ­
w ad zen ia  rew izji osobistej podróżnych, 
poszkodow any n ie  odzyskał sw ej stra ty .

R ozpraw a przec iw  p o ster. W ojciecho­
w i Idzikow i, osk. o w y stępek  z p a r . 335. 
z pow odu k tó reg o  został zastrzelony  
m a js te r  fab r. K aro l H ajdasz, toczyła się 
w  p o n ied z ia łek  14. bm . Z pow odu n ie- 
jaw ien ia  się  głów nego św iad k a  Jadw ig i 
G abełów ny, „p rzy jac ió łk i"  śp. H ajdasza 
po p rzes łu ch an iu  w zględnie  skon tro lo ­
w an iu  św iadków , została ro zp raw a  po­
now nie  odroczona. G abelów na m a być 
za tru d n io n a  jako robotnica  w 21. pp. w 
W arszaw ie.

P ożary  w  pow iecie  p rzem yskim . Na 
obejściu  T eodora  C ap iaka  . w Popow i- 
cach (pow. P rzem y śl), w ybuchł pożar, 
w sk u tek  k tó rego  sp łonę ła  stodoła  ze staj 
■nią oraz znaczne zapasy siana. — W 
T arnaw cach  (w pow . p rzem yskim ) spło­
n ę ła  u staw iona  n ad  b rzeg iem  Sanu 
s te r ta  faszyn, stanow iąca w łasność przed  
sięb io rs tw a, w ykonującego robo ty  reg u ­
lacyjne. Faszyny  sp łonęły  doszczętnie. 
Oba powyższe pożary  spow odow ało n ie ­
ostrożne obchodzenie się  z ogniem .

Z nam iennym  dow odem  zasto ju  i bez­
robocia panującego  w m ieście i w  o k rę ­
gu jest zupełny  n iem al zan ik  zatargów  
na  tle  ekonom icznem  m iędzy p racodaw ­
cam i i p racobiorcam i. W  ro k u  bieżącym  
do 1. lipca było tak ich  konflik tów , k tó re  
ro zp a try w ały  pow ołane w ładze, w szyst­
k iego  cztery, podczas gdy w ciągu p ie r­
w szego półrocza 1929 było ich czterna­
ście.

Kronika jarosławska .
(Od naszego k o respendan ta ,)

Ja ro sław , w lipcu.
(K-Z) W ojskow y k lub  sportow y „0- 

gnisko". Odbyte zaw ody tow arzysk ie  z 
d rużyną  H asm onei dały  w ynik  7 : 3 na 
korzyść drużyny  „O gniska".

D ługo letn i i w ielce  zasłużony gw ar- 
d jan  0 0 . R eform atów  ks. F u g en ju sz  Maj 
został podczas k ap itu ły  w  K rakow ie  w y­
b ran y  defin ito rem . D ziałalność ks. gw ar 
d jana  Maja d ługo le tn ia  zaznaczyła się 
bardzo  owocnie d la sp raw  re lig ijnych , 
przyezem  zaznaczyć trzeb a, iż p ięk n ie

zdołał o d restau ro w ać  zew nątrz  i w ew ­
n ą trz  kościół i zaprow adzić e lek tryczne 
o św ie tlen ie , a ludność m ias ta  Ja ro s ła ­
w ia w szystkich sfe r otacza go czcią »i 
w dzięcznie w spom ina. P row incja łem  za­
konu w ybrano  ks. -Ireneusza K m iecika 
ze Lwowa.

N apad m orderczy n a  drodze. N iezna­
ni i n iew yśledzen i dotąd  bandyci n ap a ­
dli na jadącego fu rm an k ą  A nt. C hudzika 
i zadali tnu 2 ra n y  k ló te  w  plecy, powo­
dując ciężkie uszkodzenie  ciała.

Wieści z  Rudek .
(Od naszego 

R udki, w  lipcu.
Z k ro n ik i żałobnej. D nia 7. bm. od 

by ł się tu pogrzeb  śp. Ja n a  C bim iaka, 
zm arłego  w  67 roku  życia, em ery tow a­
nego u rzęd n ik a  S tarostw a i d łu g o le tn ie ­
go członka R ady m ie jsk ie j, jednego  z 
zasłużonych założycieli T ow arzystw a za­
liczkow ego, a obecnie B anku  zaliczko­
wego w Rudkach. P ogrzeb  Jeg o  sta ł się 
w ie lk ą  m anifestacją  żałobną, w k tó rej 
w zięło u d z ia ł całe m ieszczaństw o, jak  
rów nież  i m iejscow a in te lig en cja  ze sta 
rostą  p . Scherffem  n a  czele. P ięk n ą  m o­
wę pogrzebow ą w ygłosił w kościele  z 
am bony tu te jszy  proboszcz ks. dziekan  
M ichał W ojtaś. Ze Z m arłym  schodzi do 
grobu  człow iek o w ysokim  poczuciu oby 
w ate lsk iem  i rzadkim  poziom ie god­
ności m ieszczańskiej.

W ypadek  autom obilow y. Pod koła 
przejeżdżającego w czoraj w ieczorem  
przez R udki au tom obilu , dostało  się 
dw oje 3 i 5-letnich dzieci rzeźn ika  tu ­
tejszego Mojżesza G lanza. D zięki p rzy ­
tom ności um ysłu  k ierow cy doznały one 
ty lko dotkliw szych obrażeń  cielesnych 
tak , że po opa trzen iu  p rzez  lek a rza  dr. 
T eiehera , pozostaw iono je opiece dom o­
w ej. W śród  zam ieszan ia  k ierow ca 
zbiegł.

ko resp o n d en ta .)
W ybory  b u rm is trza . Z pow odu opróż 

n ien ia  się  fo telu  burm istrzow sk iego , du 
8. bm . odbyły się  tu  u zu p ełn ia jące  w y­
bory now ego b u rm is trza . Policja poczy­
n iła  na w szelki w ypadek  im ponujące 
przygo tow an ia , w ystaw ia jąc  p o ste ru n ek  
u w stępu  do ra tusza , w w artow ni ra tu ­
szowej znow u k ilk u  posterunkow ych  w 
pełnym  ry n sz tunku , a  n aw et i w sam ej 
sali ob rad , gdzie w ybór się  odbyw ał, 
ustaw iono  rów nież uzb ro jonego  stróża 
bezpieczeństw a. W pow iatow ej ko m en ­
dzie policji u trzym yw ano siln ie jsze  po­
gotow ie. N iektórych ociągających się  od 
w yboru  radnych , w prow adzili n a  salę 
z pom pą policjanci m iejscy. W końcu 
w ybrany  został m iejscow y prez. BBWR. 
p. Tom asz C him iak. W ybór ten  jed n ak  
n ie  z likw idu je  rudeck iego  k ryzysu  m a­
g istrack iego , poniew aż p rzeciw  p. Chi- 
m iakow i zdecydow anie opow iada się  ca- 
m ieszczaństw o chrześc ijańsk ie, p o p ie ra ­
jące k an d y d a tu rę  p. F ranc. Sałabana, za­
służonego i ogó ln ie  pow ażanego obyw a­
tela . Rzecz godna uw agi, że osta tn io  pod 
niósł pow ażne zarzu ty  p rzeciw  p. Chi- 
m iakow i jeden  z lw ow skich organów  sa­
nacyjnych. zarzucając m u sp raw k i b a r­
dzo... b rzydk ie .

Wieści z  Kałusza .
(Od naszego 

K ałusz, w  lipcu.
Skarg i na pocztę. Je d e n  z kupców  

kalusk ich  żali się, że przekazy  p ien ięż­
ne n ad an e  na  poczcie w W isłow ej, m ie j­
scowości położonej 8 km . od K ałusza 
sta le  przychodzą z 4—5-doiow em  opóź­
n ien iem . Oto przekaz  na  kw otę  160.88 
zł. n adany  w W isłow ej dn ia  2. bm. do­
ręczony został ad resa to w i dopiero  5 bm. 
to znaczy, że do p rzebycia  8 km . d rog i 
po trzeb a  aż  4 dni.

koresponden ta .)
Nożowcy h u lają . D nia 14. bm . bez 

najm niejszego  pow odu n ap ad ł na  Micha­
ła  S erb ina  na  ul. S łow ackiego znany  na 
tut. b ru k u  z licznych sp raw ek  nożownik 
W ilhelm  Mess i zada ł Serbinowu z ty łu  
cios nożem  trafia jąc  w k ręg o słu p  i p rze ­
bijając płuco. W s tan ie  groźnym  p rz e ­
w ieziono S erb in a  do tu t. szp ita la , zaś 
spraw cę a resz tow ała  poi. państw ow a.

ZE S P O R T U ,
NA JBLIŻSZE IM PREZY W E LWÓWEK 

Chw ilow o „posucha".
Lwów 17. lipca.

D la sportow ców  n a s ta ją  w e  Lwowie 
ciężkie czasy. P auza  w m istrzostw ach 
ligow ych, k tó ra  n a  te re n ie  naszym  po­
trw a  do 10. s ie rp n ia  pozbaw i licznych 
am atorów  p iłk a rs tw a  p rzez  k ilk a  n ie ­
dziel m iłego zajęcia. R ów nież i w  in ­
nych dziedzinach sportu  n ie  należy  się 
liczyć ze zbyt ożywionym  ruchom  ze 
w zględu n a  w akacje  i liczne w yjazdy.

P rzysz łe j n iedz ie li p rzy jdzie  się  za­
dowolić jed y n ie  m istrzostw am i k lasy  A. 
przyczem  p ro g ram ^  lw ow ski jest dość 
szczupły, p rzew id u je  on jed y n ie  zawody 
Pogoni I B z C zarnym i I  B, oraz Lechji 
z Jan in ą . Hasm Onea jedzie  do S try ja, 
U k ra in a  do Rzeszow a, a  Św iteź do P rz e ­
myśla.

Pogoń ligow a m a zam iar chwilowo 
odpoczywać, a  w przyszłym  tygodniu  
podjąć lek k i tren in g  i ew ent. rozegrać 
lokalne zaw ody. P ozatem  p row adzi P o­
goń p e rtra k ta c je  miające na  celu spro­
w adzen ie  do Lw ow a n a  d z ień  15. i 17. 
s ie rp n ia  jak ie jś  zagran icznej drużyny. 
D obre w a ru n k i postaw ił p ra sk i M eteor- 
V inohrady. W  rach u b ę  wchodzi jeszcze 
w ęg iersk i Bocskay.

K u rs pływ acki pod k ierow nic tw em  
W ęgra M ezeia zbliża się  k u  końcowi i 
27. bm . uczestn icy  jego w ykażą na  pu ­
blicznych zaw odach, jak ie  poczynili po ­
stępy. O kręgow e m istrzostw a pływ ackie 
odbędą się  w  przyszłym  tygodniu , te r ­
m in  zostanie  jeszcze usta lony , w każ 
dym  raz ie  w  d n iu  pow szednim .

JA N IN A —LECHJA.
Zaw ody o m istrzostw o k lasy  A, m ię­

dzy pow yższem i d rużynam i odbędą się 
w n iedzielę  dn ia  20. bm . na  bo isku  40. 
pp. (Pohu lanka) o godz. 11 rano.

D rużyna Jan in y , k tó ra  w  tegorocz­
nych rozgryw kach  o m istrzostw o poko­
na ła  H asm oneę 1:0 i R esovję 4:3 
zjeżdża do L w ow a w najsiln iejszym  sk ła ­
dzie. Toteż sp o tk an ie  gości złoczowskich 
z lead erem  A klasy  o k ręgu  lw ow skiego 
budzi z rozum iałe  zain teresow an ie . 
P IŁ K A R SK IE  MISTRZOSTW A ŚW IATA

W M ontevideo rozpoczęły się w ub. 
n iedz ie li rozgryw ki w piłce  nożnej
0 m istrzostw o św iata. J a k  w iadom o w 
tu rn ie ju  u dzia ł b ie rze  p rzedew szyst- 
k iem  k o n ty n en t am ery k ań sk i, z E uropy  
w yjechało  zaledw ie  k ilk a  drużyn. P ie rw  
sze zaw ody p rzyniosły  z m iejsca n ie lad a  
sensację. A m eryka  (U. S. A.) pokonała 
Belgję w  stosunku  3 : 0. Gdy się  zważy, 
żc n ie  tak  daw no jeszcze p iłk a rstw o  a- 
m ery k ań sk ie  n ie  odgryw ało  żadnej ro li 
w yn ik  powyższy zm usza do poważnych 
refleksy j.

N iespodzianką do pew nego  stopnia  
było zwycięstw o F ran c ji nad Meksy­
k iem  w  stos. 4 : 1, tak  że ho n o r Europy 
częściowo został z rehab ilitow any .

CO DZIAŁO SIĘ  NA ŚW IE Ć IE?
U biegła n ied z ie la  p rzyn iosła  szereg  

m iędzynarodow ych spo tkań  w  n a jroz­
m aitszych dziedzinach  sp ortu . U w aga 
p iłk a rzy  k o n cen trow ała  się  na rozg ryw ­
kach o „M itropacup". k tó re  toczyły się  
rów nocześnie w  P rad ze , B udapeszcie i 
G enui. P iłk a rze  austrjaccy  poszczycić się  
m ogli znów ładnym i w yn ikam i. Y ienna 
p rz eg ra ła  w p raw d z ie  ze S p a rtą  p ra sk ą
1 : 2, jed n ak  pam ię tać  należy , że w ystą­
p iła  w  siln ie  osłabionym  sk ładzie, m a­
jąc w nogach św ieżo ukończony tu rn ie j 
w G enew ie . D oskonale  sp isa ł się  jak  
zw ykle R apid  uzyskując w G enui p rz e ­
ciw G enoyie w y n ik  rem isow y 1 : 1. 
Slayia b a w iła  w  B udapeszcie, gdzie 
p rzeg ra ła  z F . T. C. 0 : 1.

W ie lką  sensację  zgotow ały W łochy w 
ten n isie , b ijąc Jap o n ję  w stosunku  3:2, 
dzięki czem u uzyskali ty tu ł m is trza  s tre ­
fy e u ro p ejsk ie j i w  tym  effarak terze  u- 
czestniczyć b ę d ą  w  dalszych rozgryw ­
kach o p u h a r  D a risa .

Nieco gorzej pow iodło się  lek k o a tle ­
tom w łosk im  w  Paryżu , gdzie u leg li 
F ran c ji w  stosunku  81 : 67. N aw iasem  
m ów iąc p rzy p atry w ało  się  w alce 25 tys. • 
w idzów. W yniki były doskonałe. F ran - 
cja p o p raw iła  re k o rd  k ra jo w y  w sz ta fe -’ 
cie 4 x . 400 (3.17.4 sek .), B ecalli (Wł.) 
u stan o w ił now y re k o rd  w  b ieg u  na
1.500 m tr. w czasie 3.57.2. W  Niemczech 
przep row adzono  m istrzostw a okręgow e 
W H am b u rg u  osiągnął K o c h e rn u n n  w 
skoku w  dal 7.G1 m t. Skoczył n aw et 7.97. 
jed n a k  skok  by ł p rzekroczony. K iirn ig  
pow rócił znów do daw nej form y i p rze ­
b ieg ł 100 m tr. w  czasie 10.4. W  D reźn ie  
rzucił W einm an oszczepem  64.35. W  EI- 
b e rfe ld zie  rzucił P au lu s dyskiem  45.49 
m tr. 4.10 m tr. skoczył o tvczce w  S z to k -' 
ho lm ie L indblad .
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Co Conan Dogie po- 
wsedziałna łozu śmierć iW  oczekiwaniu
reweiac ii z

L w ów , 17. lipca
(}p) Conan D oyle, jak w iadom o, poj­

m ow ał spirytyzm  n ie  jako eksperym enty  
okultystyczne, a le  jako relig ie , której 
zadaniem  — w ea łu g  niego — jak w szy­
stkich innych w yznań religijnych , ma 
być połączenie św iata z iem sk iego z św ia  
tem  p o d r o b o w y m . B ył on najm ocniej 
przekonany, że taiii ern w łaśn ie  najpe­
w niejszym  pom ostem  w zaśw iaty są se ­
anse sp irytystyczne, które um ożliw iają  
duchom  pow rót na ziem ie  i  objaw ianie  
się  żyjącym . To też um ierając, osw iau- 
czył on so lenn ie  sw ojem u synow i i gro­
nu najbardziej zaufanych osól że po 
śm ierci duch jego p rzyn iesie  im  n ie ­
zbity dowód na autentyczność zjaw isk  
spirytystycznych.

To też w yznaw cy spirytyzm u czekali 
z n iezb itą  pew nością  od zm arłego p isa­
rza fenom enalnych  ̂rewelapyj. Tym cza­
sem , jak to już donosiliśm y, dotychczas 
Conun D oyle n ie  dotrzym ał przyrze­
czenia. Snać, że droga z zaśw iata n ie  jest 
tak łatwą i prostą, jak to sob ie  w yobra­
ża! zm arły pisarz, którego spirytyzm  
odznaczał s ię  dziecięcą Uaiwnośeią i pro­
stotą. W arto zaiste  poznać poglądy jego  
na życie pozagrobow e.

Sw oje w yznan ie w iary w  ostatnich  
latach rozpow szechniał za pom ocą w y ­
kładów, odbywanych w  rozm aitych cen­
trach spirytystycznych w  A nglji, a na 
krótki czas przed śm iercią postanow ił 
odbyć w ie lk ie  tournee propagandow e  
po całej E uropie. Śm ierć n ie  dozw oliła  
mu sp ein ić  tego planu, k tóry  zapocząt­
kow ał, w ystępując w obec tłum ów  pu­
bliczności w  A m sterdam ie.

Zanim  przytoczym y w  głów nych za­
rysach jego w yobrażenia o życiu poza- 

*grobowem, dlw ła tw iejszego  w yjaśn ie­
nia w arto Drzytoczyć, że Conan Doyle 
b ył od dzieciństw a bardzo religijny. 
W dom u rodziców otrzym ał surow e w y ­
chow anie katolick ie, a  następnie prze­
byw ał przez p ew ien  czas jako wycho­
w anek w  słynnej szkole Jezu itów  w  
Feldkirch w  T orarlbergu (Przedarula- 
nja).
. Spirytyzm em  począł s ię  in teresow ać  
od 30-go roku żytia . S ia ł s ię  jednak je­
go gorącym  w yznaw cą dopiero podczas 
wojny, k iedy  jako dow ódca k o ip u su  o- 
chrtniików w alczył ma francuskim  fron­
c ie. Śm ierć ty lu  ludzi w  k w iec ie  wieku,
' wśród nich także jego  w łasn ego  syna, 
przyczyniła s ię  zapew ne decydująco do 
w ejścia  m istrza na tę  drogę, aa  której 
spodziew ał t się  oanaleść tych, którzy  
dosyć prędko z tego św iata odeszli.

Udoskonaleń te 
po śmierci.

J istotn ie w yznam e w iary tego  sp i­
ty  ty sty  z uczucia, a  n ie  z w yrozum owa- 
•nia, w skazuje na to  gorące pragnien ie  
przedłużenia w “ iecznooc# życia ziem ­
skiego. L udzie — pówiaćba on — po 
śm ierci zachowują dalej sw oje ciało i 
ducha podobnie jak tu na ziem i. Jednak  
ciało to jest doskonalsze i nie podlega  
ułom nościom . Ci, którzy um ierają w 
w  w ieku dziecięcym  doehodzą na tam- 

itym  św iecie  do p ełnego  rozkw itu is t­
n ienia , przeciw nie znowu zm arli w sta­
rości, odm ładzają się  po śm ierci. I tak 

rnp. kobieta, zm arła w  w ieku  sędziwym , 
żyje w ieczn ie  na tamtym św iec ie  w  ca­
łym  uroku m łodości, bo życie po śm ier- 

>ci jest radośn iejsze, barw niejsze i nro- 
m iean iejsze  aniżeli na ziemi*

piza groDu
Słuchacze w yk ładów  głośnego p isa­

rza zasypyw ali go zaw sze Iicznemi py­
taniam i, na które sta le odpow iadał chę­
tn ie , z pełnym  spokojem  i pew nością  
sieb ie . Na pytan ie, jak żyją na drugim  
św iec ie  m aizonków ie, oap ow ieazia l: W 
zupełnej zgodzie i h irm onji, bo w  sferze  
zaziem skiej n iem a m iejsca na rozdźwię- 
ki i przykrość.. W sw ojem  optym istycz- 
-nem w yobrażeniu zaśw iata znajduje 
Conan D oyle  n aw et m iejsce dla zwie; 
rząt, tw ierdząc, że te zw ierzęta , które  
ktok olw iek  z ludzi iu o ił na ziem i, 
przechodzą w raz z n im  do w iecr“- wsi.

Przyrzeczenie to n  e 
zostało zrealizowane

W ogoie Conan D oyle załatw ia  s ię  w  ' 
sposób bardzo ła tw y  z w ytłum aczeniem  
św iata nadprzyrodzonego. Pow iada on:
— Jest to coś podobnego, jak ziem sk ie  
aparaty radjow e. S łyszym y Paryż, a w y­
starczy jedno przesunięcie, abyśm y się  
znaleźli w B erlin ie, T akie sam e w ę ­
drów ki w  sterze w ieczności m oże od­
bywać człow iek  po sm ierei. Spirytyzm  
zresztą n ie  jest n iezcm  innem , jak u ła ­
tw ien iem  w  przenikaniu  w ieczności. 
Jest on cudow nym  objaw ien iem , które 
cnciałbym  uczynić udziałem  całej ludz
KOŚCI,

kor. czeskie  U.26.25—u._ó. *>, tjr fiaue.
0.34 oO—0.35.00, fr szwajc. 1.72.0C—
I.72.50, funty 43.40—43, "0. czerw ieóee
II.00--12.00, leje  0.05.00—0.05.50, szylin­
gi 125.hu— 126-Oc.
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Kącik rudjow g.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYGH 

C zw artek , 17. lipca  ±930.
L w ów  11.58 S ygnał czasu  i h e jn a i.

12.05— 13.00 K oncert p ły t g ram o fo n o ­
w ych. 17.35 T ra n sm is ja  z K rak o w a: P o ­
g a d a n k a  d la  p ań  „W sk azó w k i g o sp o d a r­
cze" —  wygł. p B atkow a. 18.00 T ra n sm i­
sja  z W arszaw y ; Ko-ncert k a m e ra ln y , po­
św ięcony  tw órczośc i Cl. D ebussy ‘ego. W y 
k o n aw cy : I re n a  B o jan o w sk a  sopr., Z ofja  
D aw id so n ó w n a  fo rt. i akum-p. i p ro f. S ta ­
n is ław  Z m ig ry d er fo r t . i stówo w stępne .
1. Stow o w stępne . 2. M ała su ita  fo r te p ia ­
n o w a  n a  4 ręce  a) W  łodzi (En b a tc au ), b) 
O rszak  (C ortega), c) M enuet, dj B alet. 3.
a ) R e ck a tiw  i a r ja  z K antaty  „S u n  m a r­
n o tra w n y "  (L‘e n fa n ł p ro d ięu e) b) D zw o­
n y  (Les c i och e s ,, c) A kw are le , d) Z ap o m ­
n ia n e  p io se n k i (A riettes oulblide) — od ­
śp iew a p I. B o janow »ka.4 . Sześć n a p i­
sów s ta ro ży tn y ch "  (na c z te ry  ręcel a) W e 
zw an ie  do p a n a , -bożka le tn iego  w ia tru ,
b) Na b ez im ien n ą  m ogiłę, c) Aby n o c  by ­
ła  pom y śln a , d) T an cerk a  z  Kora*am i, e) 
Na cześć E g ip c jan k i, f) W  podzięce  desz­
czom  p o ia n n y m . 19.00 R o zm aito śc i i ko ­
m u n ik a ty  L igi S am o w y sta icza łn o śc i Go­
sp o d arcze j. 19.20 T ran sm is ja  z K rak o w a . 
P o g ad an k a  sło w iań sk a . 19.45 T ran sm is ja  
g ie idy  ro ln icze j z W arszaw y . 20.00 Sygnał 
czasu , poczem  tra n s m is ja  z W arszaw y : 
P ra so w y  d z ie n n ik  ra d jo ' ry i 0 J 5  T ra n s ­
m is ja  koncep tu  w ieczornego  z W arszaw y . 
21 30 T ra n s m is ja  .słuchow iska z W ilna . 
22.00 T ia n sm is ja  z K rakow a, „ O b ro n a  
L w o w a‘“ fe jle tu n  —  wygł. p. M. Ja-nu- 
szank-i. 2.15 T ran sm is ja  k o m u n ik a tó w  z 
W arszaw y . 2s.OO— 24.00 T ra n sm is ja  m u­
zyki tan eczn e j z k a w ia rn i G astro n o m ja  
w  W arszaw ie .

I IPSK 19.30 M uzyka wesoła,LONDYrN 
20.45 „M idsum -m er M adness" — sz tu k a  
m uz. C ilffo rd a  B aza . KRÓLEWIEC 19 30 
R o sy jsk a  m uz. 21.10 K nocert. KALUND- 
BOHG 22.30 Soliści. GLIW ICE 16.30 
K oncert. HAMBURG 19 15 M arsze i b a l­
lady . 21.30 „Negi-o sp ir i tu a ls "  —  p ro g ram  
pieśn i m u rzy ń sk ich . BERLIN 20.30 Mu 
zy k a  o p e re tk o w a . MOTAŁA 20.20 R ecital 
w ioloncz. C arla  C h ris tian sen a . RZy M 
21.02 „A n d re  C h en ie r"  —  opera  G iorda- 
n a . I ANGENBERG !0.00 K o n cert le tn i. 
PRAGA 20.30 R ecita l skrz. M itenki H aj- 
m o ndow ej, 22.15 R ecita l o rg an . W ieden- 
m an n a . OSLO 19.30 A rje  o p e re tk o w e . ME- 
DJOLAN 20 40 „R osanw inds" —  o p e ra  
c h u b e rta . W IED EŃ  20.05 C ykl p ieśn i 
S ch u m an n a  p. t. „M iłość p o e ty " . 20.35 
P ro d . wolt. W esołego k w a rte tu . 21.05 W ie 
czór pieśni i m uz. lud . BUDAPESZT 20.00 
O rk. c y g ań sk a / 21.30 K oncert.

P ią te k , 18. lip ca  1930,
L w ów  11.58 Sygnał czasu  i h e in a ł.

12.05— 13.00 K o n cert p ly . g ra m o fo n o ­
w ych. 17.35 T ra n sm is ja  z K rak o w a: Od­
czyt p. t. ,0  n a rk o ty k a c h "  —  wygł. d r . 
B. S k a rży ń sk i, as. U. J . 18.00 T ran sm isja  
Z W arszaw y , k o n c e r t  o rk ies try  k in a  „S ty  
low ego" pod d y r. K. W olsk iego . 1; Kel­
le r  B ela: K o m iczn a  u w e rtu ra . 2. L in ck e: 
W alc  z o p e re tk i „ L iz y s tra ta " . 3 P a d e rew  
«ki: M elodja. 4. S ta tk o w sk i: K .ak o  w iali. 
5. M erik an to : Idyśla . 6. K roraberger i Ma- 
rio t: Ś w ięto  B u d y  (Fete d ‘a m iu r  B oitdha). 
7. W ald leu fe l: P o lk a . 8. W ald tea fe l- „B ru  
net czy  b lo n d y n "  — w alc . 9. M a sc rg n i’ 
P ieśń  z o p e re tk i „ T a k " . 10 F r . K ark  Be- 
ien ice . U . SalJiva*i, M ask a rad a  w en eck ie­
go k u p ca , aj w stęp , b) B a rk a ro la , c) 
B o u rree , dj W alc, ej F in a ł. 12. E . Czaj- 
K ocsk i K rak o w iak . 19.00 „S k rz y n k a  po­
cz to w a" —  om ów i p. I e o u a rd  N ow akow ­
ski 19.20 R ozm aitości k o m u n ik a ty , oraz 
k c n c e rl  płyt g ram o fo n o w y ch . 19.45 T ran s 
in h ja  giełdy -o łn icze j z W arszaw y . 20 00 
Sygnał czasu  pocaem  tra n s m is ja  z W ar­
s z a w y  P ra so w y  d z ie n n ik  rad jo w y . 20.r5 
T ran sm isja  z W arszaw y  K oncert sym fo­
n iczn y  z D oliny  S zw a jca rsk ie j. W yk o n aw  
cy: O rkiestra- F ilh a rm o n ji  w arszaw ski sj 
pod dy r. T adeusz a, M azurk iew icza i Be­
n e d y k t G órecki fago t. 1. M o za rt’ Uwer- 
le u ra  do op. ,F Iet zacza ro w an y ". 2. W e ­
ber A n d an te  i R ou d o  z k o n c e rtu  na  fa ­
got i o rk ies trę . II 3. B * rth o v er ■ Symfo-nja 
F-du-r (6-ta-), a) A llegro m a non  tro p p e , 
b) A ndan te  m olto ci Scherzo, d) A legro 
Ą llegretto . 2,2.00 T ran sm is ja  z W arszaw y : 
Lni. Taden-—. Z am o ask i i n ie z n a n a  p an i n a  
tem a t „T a je m n ic a  jed n e g o  u ro k u " . 22.15 
•ry .  .TTmisjfl kocuzsn ikató ' i z  W arsz a w y . j

Zjazd prc*imystewMW nsfii«&ch
i  p r o d u c e n t ó w  r o p y *

gór ic t r  e naftow e , n a  k ra j s ta le  juk 
im portu jący  ropą i uzależnieni y  w  tej 
dziedzin ie od p T o d u k r ji  zagran icy  i 
p rze różnych  obcych pote-nUn-tów n a ­
ftow ych.

E lem ent Dolski, z ro ś n l^ y  o rgan icz­
n ie z naszym  przem ysłem  naftow ym , 
W trosce o przyszłość k ra ju , n ie  m o­
że w obec podobnych , b rzem iennych  
w  op łakane n as tęp s tw a , pom ysłów  p o ­
zostać oboiętny.

N iczal iżtnie od tych  spraw  zosta­
n ą  poTUdZone -jeszc se -inne naclzw y- 
cza jn ie  w ażne dfla naszego kopaln ic­
tw a naftow ego i  rozw oju  wdlertnictwa 
sp raw y , jak  -pomoc poszczególnym  
prz e-dsiębJOT9twani, kw estje oflganiiza- 
cyjne i tp.

W zjezd-zie mogą w ziąć  udział 
w szystkie bez wyjątku prz^lsięhior- 
stwa kopalniane bez w zględu n a  to, 
czy  o trzym ały  zap roszen ia  czy  nie, 
poniew aż w iele zeproszeń  d la  nhaku- 
adresów  n ie  m ożna by ło  w ysłać . Jak  
na jliczn ifjazy  udiział w  Z jeździe jest 
bardzo  pożądany i  leży  w  in teresie  
poszczególnych za in te re so w an y ch  
przed9ięb;< rstw .

Lwów, 17. Lipca.
W  niedzielę ^0 bm ., o godzin ie’ 10 

pizedpołn-diniem, odpędzie się  w  D ro­
hobyczu, w  sali R atuszow ej, N adzw y­
cza jne  W a ln e  Zyrouuadzeniie cz łon ­
ków  Polskich P rzem ysłow ców  N afto 
w y ch . Tego sam egó d-nia ) edz. 12 
w poł. od'będzie się w  tem  sum em  miej 
scu Zjazd P rzem yG oncow  Nuftowyoh, 
r tp re z e n ta ją c y c h  średn ie  i m a łe  przed 

eb ijrs tw  i kepafiuiaue. Z jazd ten  zwo 
łu je Tównież w iązek P olsk ich  P rz e ­
m ysłow ców  N aftow ych".

Z arów no W alne Z grom adzenie jak 
i Ogólny Z jazd F rzem ysłow ców  N a­
ftow ych pośw ięcone będą g łów nie spra 
m e  odbioru ropy, o raz  u trzy m an iu  i 
p o d n ie -ien iu  jej ceny .

W obec lansow anych  pogłosek o 
-am iiarze im portow an ia  do k ra ju  ropy 
z zag ran icy , k u  czem u  w yraźn ie zmie 
Tizają -zagraniczne k o n ce rn y  ra f in e ­
ryjne, zad an iem  Z jazdu będzie1 ener­
g iczne i  zdecydow ane przara s taw ie ­
n ie  _ię te j akoji, zm ierza jące j -do za - 
początlkuw ania naszego  w łasn eg r p rze  
m y s łn  naftow ego i  p rieksz taŁ  Jenia 
P olsk i z  k ra ju , posiadającego włatsne

Oslo 137.80. K openhaga 137.80 So-fja 3.74, 
P ra g a  15.25 i pół, W arszaw a  57.70, B u d a ­
peszt 90.17 i pół, B iałogród  9.12 i pó ł, A- 
ten y  6.07 i pół, K o n s ta n ty n o p o l 2.44, 
B u k a resz t 3.06, H elsing fo rs 12.95, Buenos 
A ires 187 i pół.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
L tn d y n ,  16. lip c a } (PAT). N ow v Jo rk

*86.57, 'a ry ż  123.61, B e rlin  20.38 1/8, 
M o n treal 186 trz y  ósm e, H iszp an  ja  42.10, 
A m ste rd am  12.08 ¥5 jl6 , B ru k se la
34.81 5'8, W łochy  92.87, S z w a jc a r ja  25.0:1, 
K o p enhaga  18.15 7/8, S tokholm  18.09 3/8, 
Oslo 18.16, H e lsin g fo rs  103.22, P raga  
104.05, B u d ap esz t 27.78. Belgrad- 274 3/8, 
Sofja  670 i pól, R u rm in ja  818, W iedeń  
34.45, W arszaw a  43.37.

GIEŁDA PARYSKA.
P a ry ż , 16. lipca . (iPAT). L o n d y n  

123.61 i pół, N. Jo rk  25.40 t rz y  c.rwarte, 
B ru k se la  355, I l is z p a n ja  294, W łochy 
133.01, Szwra jc a r ja  493 trzy  czw arte , Ko­
p en h ag a  680 trz y  czw arte , A m sterdam  
102214, Oslo 68J i pól, Sto-khohn 683, Pra 
ga 75 i pół, R u m u n ia  15.15, W ied eń  359, 
B erlin  606 i pół. 

o  lii
Lw ów  16. Upca. 

T endencja  IekŁo zw yżkow a S ie b ie  
w dałezym  c iągu  sp ad a  w  cen ie

DEWIZY D ołary uneryk. —
dolary kanad. o.óOBD- -k .3 0 ^ 0 .

G IE Ł D Y ,
GIEŁDA WARSZAWSKA.

WurKzwwa. 16. lip ra . iPAT). 4 p roc. 
p o życzka  in w e s ty cy jn a  110 trz y  czw arte , 
5 p rc . po ży czk a  d o la ro w a  63 trz y  czw arte , 
7 p roc. pożyczka sta ib .lizacy jna  88, 8 p rc . 
L is ty  zast. B k u  Gosp. K ra j. 8 3 yt .

W alu ty  i dew izy . H o la n d ja  357.88, 
L o n d y n  4-3.27, N ow y J o rk  8.88.2, P a ry ż  
34.99, P ra g a  26.36 i pó ł, Nowy Jo rk  teł. 
8.89.4, S z w a jca r ja  172.82, W ło ch y  46.58, 
BerRn 212.80.

W arszaw a , 16 lipca . (PAT) B ank  
D y skon tow y  1-15, B an k  P o lsk i 166 i pół, 
B ank  Z ach o d n i 70, W arsz  T ow . F ab r. 
C ukr. 30 i pół, L ilp o p  25, S ta rach o w ice  
15 i pół.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W Kdeń 16. lipca . (DAT) * W arszaw a  

79.20— 79.48 Z urych 137.31 A m ery k ań ­
sk ie  703.50 N iem ieck ie  168.43 W łosk ie  
3-7.15 Ju g o s ło w ia ń sk ie  12.49 i pól Szwaj 
c arsk ie  137.32 C zeskie 20.94 i pó l W ę­
g ie rsk ie  123.76 Z ielen iew ski 28.S0 G ali­
c ja  20. *

G IE łD A  ZURYCHSK 4.
Znrycli, 16. lipca. (PAT) P a ry ż  

20.24 i pól, L o n d y n  25.03, N ow y Jo rk  
5.14.40 E n u k s tla  71.87 i pó ł W ło c h -  26.95 
Hi izpania 59.40. A m sterdam  207-05, B er­
lin  £22.10. W aedeń 7&.6S SiokłnJm  13&39



S tr. £2 . GAZETA PUKANNA" z dn ia  18. lipca  193U. Nr. 9280

naprawiam
a p a ra te m  an g ie lsk im  

od zł. 12. — za n ac iąg  
o d  60 gr. —  za o tru n ę

W  B i o m i l s k P
Lw ów

r 133 tenisowe
od  zł. 22"—

S tru n y  an g ie lsk ie  
o d  80 gr. z r  m etr.

ul. J i r z y w  25.
(obok  A iiadem ick iej)

n i / M  k .  '
ta etannt

mąs €5i!5 isfilSt-
tTLMOWA Janina, Kochanów skiegt 15 
KUREK Jan, PiekarHka 5.
S PAiPZL Stanisław , Bóbika. 
SZYDŁOWSK1 Jan, K r e c h owrc-. 
SZYM.5 £SKI A ntoni, W ełdzisz.

B ilety są do odebraniu w AdminUtra- 
tjl codziennie uiięd iy  godziną 10 i 13 
przed p dni dn i em.

POSADY
DUŻY 1 PE W N Y  ZAROBEK 

przy sprzedaży m onopolow ego m asow e­
go a r ty k u łu

Solidni, en erg iczn i, u zd o ln ien i agenci- 
z as ięp cy  p o sz u k iw an i. O ferty  z ży cio ry ­
sem , fo to g ra f ją  i pow nżnem i re fe re n c ja ­
mi K ierow ać pod „N iebyw ały  Sukces": 
B iu ro  O głoszeń, A. Jaco o i, L w ów , Zimo 
ro w icza  J 4. 6569

PO W A ŻN E p rz ed s ię b io rs tw o  p rzem y sło ­
w e p o szu k u je  n a  zas tęp stw o  p rzez  
m iesiąc  s ie rp ie ń  b ieg łe j s ten o ty p is tk i 
p o lsk o -n iem ieck ie j. Z g łoszen ia  pod 
„ C ru d eo il"  do A d m in is trac ji. 6530-3

CHCESZ o trzym ać p o sa d ę ?  M usisz u k o ń ­
czyć k u rsy  fachow e k o re sp o n d en cy jn e  
p ro feso ra  Seku łow ieza, W arszaw a , Żó- 
raw ia  42 h. K u rsy  w yuczają  lis to w n ie : 
b u c h a lte rji, rach u n k o w o ści kup ieck ie j, 
k o iesp u n d en c ji h an d lo w ej, s ten o g ra f ji, 
n au k i h an d lu , p ra w a , k a lig ra fji, p isa ­
n ia  n a  m aszynach , to w aroznaw stw a, 
an g ie lsk ieg o , fran cu sk ieg o , n iem ieck ie ­
go, p isow ni o raz  g ra m a ty k i po lsk ie j. 
P o  u k o ń czen iu  św iadectw o. Z adajcie 
p ro sp ek tó w . 810811

PO W A ŻN A siła  b iu ro w a , b ie g ła  m aszy 
n ts tk u , do  k o re sp o n d e n c i  p o lsk ie j i 
n iem ieck ie j, o raz  in n y ch  zajęć  b iu ro ­
wych, p o szu k iw an a  p rz ez  ch rze śc ijań ­
sk ą  f irm ę  h an d lo w ą  z b ra n ży  a r ty k u ­
łów  n a u k o w y ch  w e L w ow ie . W ym aga 
n e :  znajom ość języ k a  n iem iec k ie g o  w 
sło w ie  i p iśm ie , p ra k ty k a  b iu ro w a  
o raz  u m ie ję tn o ść  b ieg łe g o  p isa n ia  n a  
rn a s m u e .  Z g ło szen ia  do ad m . pod 
„ D o b ra  s iła "  z p o d a r ie m  w ie k u , p ra k ­
tyk i i u k o ń czen ia  szkół. 6508

PE N S JO N A T  „D zieck o " przyjm u-je pod 
' sw o ją  op iekę  n a  m iesiąc  s ie rp ień  dzie­

ci i m łodzież  po  7 zł, dzienn ic  za  p e ł­
n e  u trzy m an ie  A dresow ać: W illa  „M a 
ry s ie n k a "  Iw on icz . P ośp iech  p o żąd a ­
ny . 6558-5

Humor.

—  W czo ra j żąd a liśc ie  500 z ło tych  za 
k row ę, a  d z is ia j 700?

—  Żona m o ja  zd ecydow ała  się nagle, 
że m usi m ieć now ą sukn ię ...

IN S E R U JC iE  
W  „GAZEC IE 
PO R A N N EJ".

ZA K ŁA D  IN STA LA C Y JN Y  I  ELEKTRO 
MECHANICZNY

Marcina S TĘ P K O W S K IE G O
L w ów , ul. Lródiana 11. Telef. 21 09. 

Specja lność: N ap raw a  dynam o m aszyn
i m otorów  e lek trycznych . S iln ik i i p rą d ­

nice w łasnego  w yrobu . 5904-20

Grafoiopmi Sarment1
przyjmuje od 11— 1 i od 5—8 

ul, GOŁĄBA (boezna Hoffmana) 10 
pi. p. drzwi lewe. 6163

Ai. Ł. AĆłłM.

F R A N C I S Z E K  S W lfcZ Y
Lwów, ul. Na Błonie 1. 50

F a b iy k a  A sfaltu  i p ły t izolacyjnych.
P rz ed się b io rs tw o  robó t asfa ltow ych  i k rycie  d a­

chów p a p ą  i  cem en tem  d rzew n y m  o ra z  asfa ltow a­
n ie  śc ian  pionow ych i poziom ych. Niszczy t . ilguć 
i  grzyb. W ykonuje  posadzk i g ła d k ie  asfa ltow e. — 
K onserw ac ja  dachów  papow ych i cem ento  - d rzew ­
nych, o raz  k o n se rw ac ja  dachów  b laszanych  subo- 
xem  i norbilakiem . 5580

PENSJONAT „Y IC T O R Ia"  w  Z ak o p a ­
nem  u l S zp ita ln a  po leca  pokoje  . u- 
trzy m an iem  n a  sezon le tn i w c n ie  id  
8.5Ó do 10 zł. — elek tryczność , ła iie n -  
ka , c iep ła  i z im na w oda. Pok-iia sło­
neczne, jed n o  i dwuoosobowe nai rz e ­
ką  i plażą.

PORADY LEKiiRWE
CHOROBY w en ery czn e  i z as ta rza łe  ńcór 

n e , n e u ra s te n ję  se k su a ln ą  leczy specja  
l is ta  D r. F risch , u lica  W ałow a U , te ­
lefon  n r . 55—20. 6590-10

R O ZW IED ZIO N Y  u rz ęd n ik  rząd o w y  bez­
d z ie tn y , lał 40, z gażą m iesięczną  500 
zł., szu k a ł n a p ra w d ę  żony in te lig e n t­
nej, oszczędnej z  d o b reg o  dom u i cha 
ra k łe ru  do la t  40, rzecz  t ra k tu je  p o ­
w ażnie . Z g łoszen ia  p o d  „W y ch o w a­
n ie "  do Adm . 6541-2

W irw oszm m m
K O R E S PuN D E N T  sam o d zie ln y  p o lsk o - 

niem ieck i, biegły m aszy n ista , d o b ry  
kup iec  p o sz u k u je  p o sad y  ta k ż e  z a m ie j­
scow ej lub  p ó łd n io w ej. „ Z a u ta m e "  Ad­
m in is tra c ja , 6562-31 „> • -j i f   = _

SZO FER  S trzelec  la t 23 p o szu k u je  posa­
dy, m iejscow ość  o b o ję tn a . Zgłoszenia 
do A d m in is trac ji „G azety  P o ra n n e j"  
pod Sum ienny  N r. 215. , 6566-8

M EtZK A m iS K LEPY
SZUKAM  3 lu b  4 poko jow ego  m ieszk a­

n ia  od 1. w rześn ia . D r, Sokołow ski, 
B a to reg o  34. 6500-2

DW A p o k o je , k u c h n ia , pięć pokoi, k u ­
c h n ia  b lisko  C low ej do  w y n a jęc ia . 
S inger z eg a rm is trz  R u sk a  1, 6555-2

DW A p o k o je , k u c h n ia , k o m fo rt, n o w a  
k a m ie n ic a  d la  b ezd z ie tn y ch  do w yna-
j ę c a .  Czynsz z góry 
P a u lin ó w  7c.

w K le  um ow y, 
6555

DO W YNA JĘCIA w ielk i p o k ó j z b a lk o ­
nem  u m eb lo w an y  sto so w n ie  do żąd a­
n ia  we Lw ow ie p rz y  ul. L eona  S ap ie ­
hy . 1 Z g łoszen ia  p isem ne pod „B a lk o n "  
do  G en era ln ej E k sp ed y c ji Ogłoszeń,

6557L eg jo n ó w  1.

PIERZE i wieisHi
Lw ów  

B ato reao  2
5z99

PR A LN IE  dom ow e e lek try czn e  ..T em po" 
oraz  m ag le  k o rb o w e . R en lsch n e r, ] ,e- 
gjonów  37. 6113-8

SPRZEDAM  tan io  d om  b lisko  tram w a ju . 
W iadom ość M ark B ogd an ó w k a  6. 6547

ZIMNA W ODA, n a jp e w n ie jsz a  lo k a ta , 
p a rce le  b u d o w lan e  n ied a lek o  stacji, o- 
k a zy jn ie  do n a b y c ia , Ł y czak o w sk a  4, 
s to la rn ia . 6561-3

PA RCELA  103 sążn i obok  Z am ku s tro ­
n a  Z n iesien ia  sp rzed am  za  525 d o la ­
ró w . R óżycki W o ły ń sk a  8. 6564-2

KAM IENICA n ow a, n o w oczesny  k o m fo rt, 
w olne m ieszk an ie , w k ład  gotówKą 
7.000 doi. D ochód  n e tto  od w k ład u  
15 p ro c  Z p ow odu  sto su n k ó w  fa m ilij­
ny ch  sp rz ed a  f irm a  „ K o n tra k t" , Bato 
reg o  36. 6556-5

K U FR Y , w alizk i, te czk i, to re b k i fa rb u je  
ma w szy s tk ie  k o lo ry  B arasz , pi. B e r­
n a rd y ń sk i 2. 6504-3

MORELE zaleszuzyckie w ysy ła  5 kg . ko ­
szykach , m iód k u ra cy jn y  5 kg . b ań ­
kach  po 22 zł. fran k o  zaliczka Owo­
ca rn ia  Sal. S e lce r, Z aleszczyki. 6535 5

M O R ELE (Aiprikozy) 21 zł., L ipcow y 
M iód k u ra c y jn y  2U zł., p iięciokilogram . 
w ysyłk i f ra n k o  M. K atz Z aleszczyki.

6523-5

M O R ELE (A prikozy) p ierw sze j jak o śc i, 
w yborow e zł. 22.— , P o m id o ry  zł. 15, 
Ja b łk a  i g ru szk i zł. 15, w  5 kg. K oszy­
k a ch  f ra n k o  zaliczk ą  M iód k u ra cy jn y  

w  b a ń k ac h  zł. 21 w ysy ła  O w o carn ia : L. 
P rin z  Zaleszczyki. 6332 3

M O R ELE w y b o ro w e  I. so r ta  zł 22, II . 
so r ta  z ł. 20. P o m id o ry  zł. 15 pięciokg. 
k o szy k ach . M iód pszcze lny  k u ra c y jn y  
zł. 20 w b a ń k a c h  p ięciokg . f ra n k o  za 
liczk a  w ysy ła  Jó z e f  N agler, E k sp o rt 
ow oców  Z aleszczyki. u565->

MEBI iE  po cenach  najniższy! h, a to : sy­
p ia ln ie  od 6uu zł., jad a ln ie  o i  806 z ł ,  
sa lcn y  od 550 zł., k rz e s ła  od 11 zł. 
o tom any  od 50 zł., b u fa lk i od  45 zł., 
s ia tk i, p oduszk i, w k ład y  itr. po leca  n a  
d w u n asto m iesięczn e  sp ła ty  m agazyn  
m eb li H eszelesa , L w ów , K o p e rn ik a  23. 
Róg W ronow sk iej- 5334-30

ZA POŻYCZKĘ 2.500 dok na 3 m iesiące  
zw rócę 3-500 dok  Z abezp ieczen ie  h ip o ­
teczn e  p ie rw sze  m ie jsce  w arto ść  o ś ­
m io k ro tn a . 6549

UN IEW AŻNIAM  sk ra d z io n ą  k siążeczkę  
w o jskow ą w y d an a  p rzez  PK U. Lw ów  
p o w ia t Ju łju sz  R osen . 6548

KUFR5 ( w alizk i, teczk i, to reb k i Dolecą 
W y k u n u je , n a p ra w ia  B arasz , ok  B e r­
n a rd y ń sk i 2. 8569

PR Z E PR O W A D ZĘ  p a rce lac ję  w iększego 
m a ją tk u  n iezb y t n a  W sch o d zie . P a r-  
celanci p o s ia d a ją  go tów kę. Zgłoszenia 
pod „ P a rc e la c ja "  do b iu ra  re k la m y  
„ P a r"  L w ów , A kadem icka  14- 6567

MASZYRY

nowe 4-rzędowe 
po zł. 525'—

p o le c a  4 7 .7

mmv

P ie rw sz a  W scli. Malop. 
FA B R Y K A  SIA T E K  I  OGRODZEŃ 

ł  Lwów Z ie lo n a  61.
Siatki, okucia ogrodzenia iip.

2861-49

Jlusłrowany 
cennik 

bandaży i sposw 
leczenia 

prżtpukfuy 
(ruptury. wyŝ Ta 
"iLPolaczek 

S a m b o r.

aj czystszy lipowy

m d pszczeli
tego ioczny , z p asiek i n a  m ie jsca  św ieżo 
m łynkow any , e lik s ir  da jący  z iro w ie  
i siły, do n ab y cia  w cen ie  6 zł. za jedno  

kilow y sło ik .
U L. P IA SK O W A  .9

tek 66—01. 19

Parasole ogrodowe
inżynierskie do pomiarów poleca

„P A R A & O
M A R J A  B e m o w a  ul. W ało w a  9 
4635

ZIÓŁKA ŻOŁĄDKOWE
,rFRAKGULIN“

znakóm ieie  d z ia ła jące  n a  odtłu  szczeń e, 
o b stru k c ję  i n a  p rzem ian ę  m ate rjl. U ła­
tw ia ją  tra w ie n ie , u su w a ją  c ie rp ie n ia  w ą­
troby  n e re k  i k a m ien i żółciowych Leczą 
reum atyzm , a r tre ty z m , rozpuszczają  kw as 

m oczow y i czyszczą k rew , 
G łów ny . M  d:
Apteka Somttiek-steina

Lwów, Janow ska 2 . Tal. 33 -75.
2393-3

On kina „PALAĆE*
t a  d e r m o

KBZEWSWI Edward, Kopernika 3. 
BARAS Tadeusz Kasatę] aóska 3. 
FROSTlfe dBOPOŁjD, Wałowa 5. 
ISTNER Filip, ZamantyncrwsLa 23. 
WASILKOWSKI, Halicka 20.

Biicty są do (Mb ira iu r w  A i-niniscr* 
cji eodrrennii- m iedzy eo d ó u a  19 a  11; 
przedpołudniem .

CENY OGŁOSZEŃ: Z a w ie rsz  1 sz p a lto w j m ilim e tro w y  (sz :r. 30 iu iii.j og łoszen ie  zw ykłe  za tek s te m  15 gr., za w ie rsz  1 -szp rlt m ilim e tro w y  (szer. 69 m in.ł. n a ­
d e s łan e  40 gr., za w ie rsz  l-szp a lt. m ilim e tro w y  (szer. 60 m m.) po k ro n ice  45 gr., za w ie rsz  l-szp a lt. m ilim etrow y  (szer. 60 m m . w  tek śc ie  (k ro m k a , re - 
p e - tu a r)  55 g r., za w iersz , l-szp a lt. m ilim e tro w y  (szei. 60 mm.) w a rty k u ch  100 g r., za w ie rsz  1-szpaU. m ilim e tro w y  (szer. 60 ram .) na  p ie rw sze j s tro n ie  
70 gr., d ro b n e  og łoszen ia  za stow o 10 gr., k u p n o  i sp rzed aż  za słow o 12 g r. m atry m o n ia ln e , k o re sp o n d en c je  i p iy w a tn e  za  słow o 12 g r., d la  po trzełr-fąeycb  
p racy  lu b  posady  3 g r. O głoszenia d ro b n e  p rzy jm ujem y ty lko  za go tów kę. C ała  s tro n a  og łoszen iow a 300. zk, cała s tro n a  tekstow a 600 zł., cała s tro n a  pod na­
g łów kiem  (1-sza) 700 zł. O głoszenia zam iejscow e 30 proc. d rożrze . Za og łuszen ia  w m ie jscu  zas trzeżo n em  ogłoszen ia  osobno sto jące  i bez  n u m eru  doliczam y • 
25 proc. O dpow iedzia lności za te rm in o w y  d ru k  n ie  p rzy jm u jem y . P o rta  p ize k az d w  n ie  b o n ifik u jem y . — U W A G A : K olum ny og łoszen iow e są  podzielone na 
8 Snów  (szpalt), tek s to w e  4 łam y  (szpalty ).

£  d r u k a m i  W y d a w n ic tw a  „ G a z e ty  P o ż a rn ie 1 '  B k  z  oqi. od». p o d  azs . J .  P fc C C K ^ G O  w *  L ” «vw k —  O dp. i  i a k t o i  ST E F A N  E jtc iiŹ A jiO W iiK Ł


